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Zakupujcie potyczkę piekarniana
w sklepach Z. R. S. S. „PROLETARIAT“!

Wywiad z Aleksandrem Skrzyńskim
d e l e g a t e m  R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l s k i e ]  p r z y  L i d z e  N a r o d ó w

W sp ó łp ra c o w n ik  w a rs7 a w sk ie g o  „E - 
c h a“ zd a je  w  sposób  n as tę p u ją c y  s p ra ­
w ę  z w y w ia d u  sw o jeg o  z  p . A. S k rz y ń ­
sk im :

—  S to su n e k  n asz  do  L igi N aro d ó w  (ro z p o cz y n a  
p. d e leg a t)  nie je s t tak i, jak im  b y ć  pow in ien , a c z ­
ko lw ie k  n a le ż y  p o d k reś lić  z  uznaniem , iż  o s ta tn io  
—  z w ła s z c z a  w ś ró d  s fe r  se jm o w y ch  —  budzi się 
c o ra z  w ię k sz e  zrozum ien ie  d la  id e a łó w  i z n a c z e ­
n ia  Ligi.

S to su n ek  te n  cechu je z n asze j s tro n y  p ew n a , że  
ta k  się w y ra ż ę , gorycz, m a jąc a  sw o je  p o d ło że  
m ięd zy  innem i w  fakcie, że  cz ę s to k ro ć  b y liśm y  
w o b e c  L ig i k lien tem , s tro n ą . W o b e c  te g o  trz e b a  
p rzy p o m n ieć , że  jednakże^ w ie le  sp ra w , ja k  na- 
p rz y k ła d  ro zg ran ic ze n ie  G órnego  Ś ląsk a , z a d e c y ­
d o w a ła  L iga  na n a sz ą  k o rz y ść . C a łe  n iep o ro zu ­
m ienie m ięd zy  P o lsk ą  a L igą  —  a is tn ie je  ono  n ie­
w ą tp liw ie  —  p o le g a  m ojem  zdan iem  —  n a  n ie z ro ­
zum ieniu  p rz e z  n a s  fak tu , iż  L iga  je s t w ie lk ą  ideą . 
Odegra ona bardzo wielką rolę w najbliższej przy­
szłości. Id ea  Ligi N aro d ó w  je s t n a s tę p s tw e m  g łę ­
bok ie j p rze m ian y  po jęć, dokonanej p o d cz as  w o j­
n y  św ia to w e j, w  k tó re j z w y c ię ż y ły  h a s ła  i id e a ły  
W ilso n a . W o jn a  u b ieg ła  d o p ro w a d z iła  do  zd em o ­
k ra ty z o w a n ia  n a ro d ó w . U n a s  n ie s te ty  nie d o ce ­
n ia  się  po tęg i te j idei. M ów i się , iż je s t o n a  s łab ą , 
g d y ż  nie p o s ia d a  e g z e k u ty w y . Idea  ta  jed n ak że  
b ę d ą c a  p rz e c iw sta w ie n ie m  sy s te m u  p rze m o cy , s y ­
s te m u  m ilita ry s ty cz n eg o , u p o s ta c io w a n eg o  w  H o­
h en zo lle rn ach  —  zd u s iła  N iem cy.

Nie n a leż y  zapom inać, że  id e a  L igi s to i n a  s t r a ­
ż y  w o ln o śc i n a ro d ó w . K ażda  id e a  je s t n iebezp ie­
czn ą . P rz y z n a ję . P rz e s a d a  w  niej m oże d o p ro w a ­
dzić  w  ręk a ch  je d n y ch , do  n ad u ż y c ia , w  innych  
z a ś  m oże zd z ia łać  dużo  do b reg o .

—  P o w s ta je  te d y  p y tan ie , cz y  P o lsk a  d o b rz e  się 
o b ch o d z iła  z  t ą  id e ą ?

—  Nie. S ta ło  się  to  b ez  w in y  P o lsk i, g d y ż  p rz y ­
s z ła  o n a  na św ia t b ez  g ran ic , ko le jno  je  o trz y m u ­
jąc . P ro s z ę  nie zapom inać, że  d o p ie ro  k ilka  ty g o ­
dni te m u  u reg u lo w a liśm y  o s ta te c z n ie  n a szą  g ra n i­
cę z  C z ec h o sło w ac ją . O p ró cz  te g o  P o lsk a  m iała 
p o za  tra k ta ta m j ró żn e  k o n w en c je , jak  g d ań sk ą , 
g ó rn o ś lą sk ą  i t .  p., k tó re  z n a tu ry  rz e c z y  w ią z a ły  
ją  z G en ew ą . W y tw a rz a ło  to  w  P o lsc e  p rze k o n a  
nie, iż je s te śm y  w  sto su n k u  d o  L igi s tro n ą , k lien ­
tem . P rz e k o n a n ie  to  sp a c z y ło  g łó w n ie  n a sz  s to ­
sunek  do Ligi.

—  D zisiaj w ięc , pan ie delegacie ...
—  W in n iśm y  się s ta ra ć , a b y ś m y  z roli k lien tó w  

p rze sz li do roli w sp ó łg o sp o d a rz a . Nie możemy stać 
z Ligą na przeciwległych biegunach. Te idee bo­
wiem, które stworzyły Ligę, stworzyły również 
Polskę.

—  C z y  pan je s t p rze k o n an y , pan ie  de legacie , 
5ż zm ian a  w  u sto su n k o w an iu  się  P o lsk i do L igi n a ­
s tą p i?

—  T ak . W ie rz ę  b ezw zg lęd n ie  w  zn aczn e  w zm o ­
żenie się  p re s tiż u  P o lsk i n a  a re n ie  m ię d zy n a ro d o ­
w ej. M a o n a  w sze lk ie  p ra w a  d o  tego . A w ó w c z a s  
°*Tzym a o n a  to  s tan o w isk o , jak ie  się  jej na leży .

—  J a k  pan d e leg a t p rz e d s ta w ia  sob ie p ra c ę  na 
te ren ie  g en e w sk im ?

—  D o k ład n eg o  szk icu  nie m ogę o cz y w iśc ie  je ­
sz cz e  podać , g d y ż  o rg an iz ac ja  p ra c y  je s t w  to k u  
i k o n cen tru je  s ię  on a  w  rzą d z ie . S y s te m  p ra c y  
zm ieni się 0 ty le , że p rz y  s ta łe j d e le g a tu rz e  o d p a ­
dn ie cała masa rz e c z o z n a w c ó w , co  p ra c e  uprości.

B ę d z iem y  u ż y w a li m inim um  ludzi. S ąd zę , że  z w y ­
k ła  o b sa d a  p o se ls tw a  I. k la sy  s p ro s ta  te m u  z a d a ­
niu. O czy w iśc ie  n a jw ięk sz y  n ac isk  b ęd z ie  po ło żo ­
n y  m ięd zy  innem i n a  śc is łą  łą cz n o ść  m ięd zy  W a r ­
s z a w ą  a  G en ew ą . W  ty m  ce lu  część  delegacji p ra ­
c o w a ć  b ęd z ie  s ta le  w  W a rsz a w ie .

—  C z y  —  zdan iem  p a n a  d e le g a ta  —  nie n a le ­
ż a ło b y  ze  w zg lę d u  n a  ró żn o ro d n o ść  n a sz y c h  s p ra w  
w  G enew ie , zo rg a n iz o w a ć  d o b rz e  ty ły  n aszeg o  
fro n tu , t. j. sk o o rd y n o w a ć  p ra c e  p o szczeg ó ln y ch  
m in is te rs tw ?

—  O w szem . T a  rze cz  je s t w  to k u  i nie w ątp ię , 
że  p rz y  tem  sk o o rd y n o w an iu  sy tu a c ja  n a s z a  w  
G enew ie  znaczn ie  się  up rośc i, skondensu je , a  p rz e z  
to  w ie le  sp ra w  sp o rn y c h  b ęd z iem y  m oeli daleko  
lepiej i k ró ce j p o p ro w ad z ić .

—  K iedy  n a s tą p i w y ja z d  de leg ac ji?
—  W  d rug iej p o ło w ie  m aja .
—  W ięc  zdan iem  p ańsk iem , c a ły  p ro b lem  p o ­

lega...
—  ...Na r z e c z y  za sa d n icz e j: M usim y b y ć  cz ło n ­

k iem , w sp ó ło b y w a te le m  Ligi N aro d ó w , g ło szące j 
id e a ły  dem okracji, w o lnośc i i pokoju . N ie w id zę  
p o w o d ó w , ż e b y  p rz e c iw s ta w ia ć  in te re s y  p a ń s tw o ­
w e  P o lsk i id ea ło m  Ligi. Gdy potrafimy wzbudzić 
zaufanie do swej polityki, zbyteczna będzie wów­
czas interwencja Europy.

Potanienie —  kosztem robotników
Chodizi n a ra z ie  ty tk o  o w ęg ie l. W iadom o , że  

k a r te l w łaśc ic ie li k o p a lń  w ę g la  n a  G ó rn y m  Ś ląsk u  
pod n ió sł cenę w ę g la  o  20 p ro c . z  w a ż n o śc ią  od  12 
m aja . W łaśc ic ie le  k o p a lń  nie zad o w o lili s ię  z y ­
sk iem  o sią g n ię ty m  p rz e z  p rze d łu że n ie  gó rn ik o m  
c z a su  p ra c y , lecz  je szc ze  p o d w y ż sz y li siwe z y sk i 
p rze z  p o d ro że n ie  w ęg la . Z apom nieli oni i zapom ­
n ia ł rzą d , że  p rz e d łu ż e n ie  c z a s u  p r a c y  m ia ło  w ła ­
śnie —  ich zd an iem  —  um ożliw ić  po tan ien ie  w ęg la .

P o te n ta c i g ó rn o ś lą sc y  nie zadow olili się je d n ak  
ty m  zy sk iem , lecz  p o sta n o w ili g o  p o w ięk szy ć . Z a­
p ro p o n o w a li oini rob o tn ik o m  „ re g u lac ję“ p ła c  w  
ty m  sensie , że  za ro b k i m ia ły  b y ć  obn iżone. G ó r­
n ic y  n a tu ra ln ie  nie* zgodzili się, w o b e c  czego  s p ra ­
w a  po,szła p o d  o rze cze n ie  sąd u  ro z je m cz eg o  z ty m  
w y n ik iem , że  —  jaik donosi P A T  —  d n ia  12 bm . 
o d b y ło  się w  K atow icach  po sied zen ie  sąd u  ro z ­
jem czeg o  w  sp ra w ie  reg u lac ji z a ro b k ó w  ro b o tn i­
cz y ch  d ro g ą  n o w ej u m o w y  zb io ro w e j w  ce lu  ro z ­
s trz y g n ię c ia  spo ru , p o w s ta łe g o  n a  tem  tle  p o m ię­
d z y  o rg an iz ac jam i ro b o tn iczem i a  p rz e m y s ło w c a ­
m i. S ąd  w y d a ł  w y ro k , p o d w y ż sz a ją c y  p ro p o n o ­
w a n y  p rz e z  p rz e d s ta w ic ie li p rz e m y s ło w c ó w  ce n ­
nik o  21 p ro c . W  rez u ltac ie  o z n a c z a  to  obniżenie 
dotychczasowych zarobków o 11 procent. D o te g o  
don iesien ia  P A T  p o d a je  u w ag ę , że  w  ten  sposób , 
ac zk o lw iek  kosztem znacznych ofiar ze strony ro­
botników, z a ż e g n a n a  g ro ź n ą  a l te rn a ty w ę  z n a c z ­
nej z w y ż k i cen  w ęg la , k tó ra  m o g ła b y  m ieć fa ­
ta ln e  sk u tk i d la  ca łe j g o sp o d a rk i p a ń s tw a  w  tru d ­
n y m  o k re s ie  san ac ji sk a rb u . Is to tn ie  p o  ty m  sw y m  
su k cesie  b a ro n o w ie  w ęg lo w i ła sk a w ie  cofnęli p o ­
d y k to w a n ą  z w a ż n o śc ią  o d  12 bm . 2 0 -p ro c en to w ą  
p o d w y ż k ę  cen  w ęg la .

G ó rn icy  n a tu ra ln ie  o rz e c z e n ia  sąd u  ro z jem czeg o  
nie p rz y ję li i z a s trz e g li sob ie  d a lsz e  k ro k i, k tó re  
p o s ta n o w i z w o ła n a  n a  k on iec  b ie żą ce g o  ty g o d n ia  
k o n fe ren c ja  p rz e d s ta w ic ie li ra d  z a ło g o w y ch  w  K a­
to w ic ac h . N ie u p rz e d z a ją c  u c h w a ły  te j kon ferenc ji, 
n a le ż y  je d n ak  p o d k re ś lić  ju ż  te ra z , że  z a s to s o w a ­
n a  n a  G ó rn y m  Ś ląsk u  m e to d a  je s t c iężk im  z a m a ­
chem  n a  k la sę  ro b o tn ic za . Ju ż  w c z o ra j p isa liśm y , 
że  ta k ż e  w  k o ła c h  rz ą d o w y c h  san ac ję  g o sp o d a r­
c z ą  łą c z ą  z d w o m a  w aru n k am i: p rz y w ró c e n ie
k re d y tó w  d la  p rz e m y s łu  i p o tan ien ie  p ro d u k cji. C o  
to  z n a c z y , w id z im y  n a  p rz y k ła d z ie  g ó rn o śląsk im : 
ro b o tn ic ze  za ro b k i m ają  b y ć  obn iżane , nie z a ś  
b ro ń  B oże  zysiki p ra c o d a w c ó w !

I ta k  is to tn ie  ju ż  z a c z ę to  p o s tę p o w a ć  w  ca ły m  
sz e re g u  ró żn y c h  p rz e d s ię b io rs tw . W y tw a r z a  to 
n ie b ez p iec zn ą  sy tu a c ję , g d y ż  ro b o tn ic y  n ie  -mogą

dopuśc ić , a b y  w  czas ie  p rze s ile n ia  g o sp o d a rc ze g o  
w y łą c z n ie  oni ponosili k o sz ta  sanac ji. P ra c o d a w c y  
w d a li się w  n ie b ez p iec zn ą  g rę , w  W ór ej sek u n d u je  
im  rząd . R ad z im y  z a w ró c ić  z te j d rog i, póki czas .

Delegacja polska przy Lidze Narodów
Warszawa (teł. w ł. „N ap rz .“). R a d c a  delegacji 

po lsk ie j p rz y  L idze n a ro d ó w  p . A rc iszew sk i w y ­
je żd ż a  d z iś  do  G en e w y . D e le g a t p . S k rz y ń sk i 
w ra z  z r a d c ą  Ł u k asiew iczem  w y ja d ą  z k ońcem  
m aja.

P r .  III. 66-24-2. W  Im ieniu R zeczy p o sp o lite j P o l­
skiej! S ąd  o k rę g o w y  k a rn y  ja k o  p ra s o w y  w  K ra ­
kow ie  o rz e k ł na w n io sek  P ro k u ra tu ry  p o  m yśli 
§ 493 p k .: I. T re ść  zam ieszczo n eg o  w  n u m e rz e  106 
p e rio d y c z n e g o  czaso p ism a  d ru k o w e g o  „N ap rzó d “ 
z d a ty  K rak ó w , d n ia  12 m a ja  1924 r . a r ty k u łu  z  
n ap isem : „R esu m e p rz e w o d n ic z ą c e g o “ , w zg lęd n ie  
um ieszczone  przed tym napisem słowo określające 
krytykę nieprawomocnego wyroku Sądu przysię­
głych, o ra z  z a w a r te  w  a r ty k u le  sa m y m  d w a  zda­
n ia : jed n o  z a c z y n a ją c e  się  o d  s łó w : „W je d n y m  
z lis tó w “ i k o ń czące  się  s ło w y : „k lubu  s p o r to w e ­
g o “ , d ru g ie  od s ło w a : „ k tó re “ d o  s łó w : „ n a sz ą  
c e n z u rę “ —  z a w ie ra ją  p rz e d m io to w ą  is to tę  w y ­
s tę p k u  z § 300 uk. i a r t. 8 -go  u s ta w y  z  d n ia  17 
g ru d n ia  1862. N r. 8. D zup. z r . 1863. II. Z akazu je  
się d a lsze g o  ro z sz e rz a n ia  in k ry m in o w a n eg o  arty­
k u łu  w zg lę d n ie  u s tę p ó w  i g łó w n eg o  n ap isu  powyż­
sz eg o  a r ty k u łu , a lb o w iem  w  in k ry m in o w a n y ch  
u s tę p a c h  i nap isie  p o w y ż sz e g o  a r ty k u łu  a u to r  p o ­
zw o lił sob ie  p rz e z  n ie p ra w d z iw e  i p rz e k rę c o n e  
p rz e d s ta w ie n ie  w y n ik ó w  te g o  p ro ce su , o ra z  p rz e z  
u jem ne o m a w ian ie  s iły  d o w o d ó w  te j p ra w o m o c ­
nie n ieukończonej s p ra w y  karne j, w p ły w a ć  n a  o - 
p ie ję  p u b liczn ą  w  sposób  u p rz e d z a ją c y  o s ta te c z n e  
o rze cze n ie  S ąd u , tu d z ież  u s iło w a ł przez, w y s z y d z a ­
nie te g o  w e rd y k tu  i p rz e z  to  n ie p ra w d z iw e  p rz e d ­
sta w ien ie  i p rz e k rę c e n ie  s ta n u  rz e c z y  p o b u d zić  
sp o łe c z e ń s tw o  d o  n ienaw iśc i i p o g a n ly  p rz e c iw  
sądow i, a zaitem  p rz e c iw  w ła d z y  p ań s tw o w e j. R ó ­
w n o cz eśn ie  p o leca  się R e d ak c ji czaso p ism a  „N a­
p rz ó d “ , a b y  p o w y ż sz ą  u c h w a łę  w  n a jb liż szy m  n u ­
m e rz e  czasop ism a n a  p ie rw sz e j s tro n ie  pod  ry g o ­
rem  § 20 ust. p ra s .  b e z p ła tn ie  zam ieśc iła . K raków , 
dn ia 14 m aja  1924 r. P e lc .
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Wywiad z Normanem Davisem
W  n o w o jo rsk im  dzienniku  po lsk im  

„N ow y  Swliait“ zn a jd u jem y  n as tęp u jące  
sp raw o zd a n ie  z  w y w ia d u  z p. N orm a­
nem  D av isem  o  sp ra w ie  K ła jp ed y :

P rz e d  w y jaz d em  p  .N o rm an a D a v isa  d o  G ene­
w y  o d b y liśm y  w  jeg o  m ieszkan iu  w sp ó ln ą  Kon­
fe ren c ję , n a  k tó re j obecn i b y li i p rze d s ta w ic ie le  
p ra s y  litew sk ie j w  N ew  Y orku . „N o w y  Ś w ia t“ 
b y i  jed y n em  p ism em  polskiem  rep re z e n to w a n y m  
n a  te j konferencji. S k o ro  ty lk o  d o w ied z ie liśm y  się
0  p o w ro c ie  p a n a  D a v isa  w y s ła liśm y  re d a k to ra  ce ­
lem  d o w ied zen ia  się o  bliżsizych sz cz eg ó ła ch  z  p o ­
b y tu  i p ra c y  p . D a v isa  w  E urop ie . (P rzy p o m in a ­
m y  n a  tem  m ie jscu  S zan . C zy te ln ikom , że  N orm an 
D a v is  b y ł p rze w o d n iczą cy m  kom isji L igi N aro ­
d ó w , k tó re j p o w ierzo n o  ro zs trz y g n ię c ie  sp o ru  o  
K łajpedę. R z ą d  po lsk i z a p ro te s to w a ł p rz e c iw  w y ­
ro k o w i p. N orm ana, L itw a  z a ś  w y ro k  ten  p rz y ­
ję ła ) . O to  co  n a sz  s p jra w o z d a w c a  o  sw em  sp o t­
k an iu  z  D av isem  pisze.•  •  *

S p o tk a liśm y  się zn o w u  w e  w sp an ia łe j b ib lio tece  
p a n a  D av isa . P rz y w ita ł  m nie se rd e cz n ie , jak  s ta ­
rego zna jom ego . P rz y ja ź ń  n a s z a  p o le g a ła  n a  tem , 
ż e  ro zu m ieliśm y  się lepiej ł g łęb ie j, an iżeli się  uda­
w a ło .

—  M ilo  m i je s t P a n a  p rz y w ita ć  p o  p o w ro c ie  
z  E u ro p y . O b ieca łem  P an u , że  b ez p o śred n io  po 
p o w ro c ie  P a n a  zg ło szę  s ię  p o  sz c z e g ó ły . O tóż
1 je stem .

S iw y  o  p o g o d n y ch  ry sa c h  i m iły m  u śm iechu  p. 
D a v is  d łu g o  s ię  n am y śla ł. P o rz ą d k o w a ł m yśli i 
c e n z u ro w a ł je, g d y ż  nie m ógł m i w sz y s tk ie g o  po ­
w iedz ieć .

—  P rz y je m n ie  m i, że  p a n  p rz y sz e d ł. M am  d użo  
d o  pow iedzen ia , a  p o w iem  w s z y s tk o  s z c z e rz .3 i 
o tw a rc ie , b o  m am  k u  tem u  w sze lk ie  p ra w a . P a n  
¡wie d o b rze , ż e  je s te m  w ielk im  p rzy jac ie lem  P o l­
sk i, że  po jech a łem  d o  E u ro p y , a b y  w y k o n a ć  ideo ­
w y  te s ta m e n t z m a rłe g o  p re z y d e n ta  W ilsona . Z a­
ła tw iłe m  sp ra w ę  sp o rn ą  ta k , iż  z  cz y sty m  sum ie­
n ie m  i z  zad o w o len iem  w e w n ę trz n e m  m ogę po­
w ied z ieć , że  zro b iłem  to  cz eg o  s ię  p o  m nie spo­
d z iew an o .

 A je d n ak  rz ą d  p o lsk i z a p ro te s to w a ł p rze c iw
te} d e c y z ji- .

B y ło  md b a rd z o  p rz y k ro , iż to  m usia łem  p o w ie ­
d z ieć , chc ia łem  je d n a k  w y c z u ć  ja k  p ro te s t  P o lsk i 
¡podziałał n a  p an u  D av ls ie .

P .  D av is  ż y w o  o d p a r ł:
—  „N ie s te ty “ . T o  b y t najw iększizy  b łą d  ze s tro ­

ny P o lsk i. N ie czu ję  się  o sob iście  u raż o n y m . W c a ­
l e  n ie . Po m oim  re fe rac ie  w  R adzie  L igi N aro d ó w  
p rz y s tą p ili d o  m nie d e leg a c i w sz y s tk ic h  p a ń s tw  
n a le ż ą c y c h  do L igi, d e le g a t japońsk i, angielsk i, 
f ra n cu sk i i t. d. śc iska li m oją d ło ń  i w y ra z ili  się 
z  w ieilkiem  u zn an iem  i za d o w o len iem  o  n asze j p ra ­
cy i  p rz e z  jed n o m y śln e  p rzy ję c ie  n asze j decyzji

w y ra z ili, że w y d a liśm y  w y ro k  sp ra w ie d liw y . N a­
w e t  p o se ł francusk i, w ie lk i p rzy ja c ie l P o lsk i, ze 
¿dz iw ien iem  p rz y ją ł do  w iadom ości p ro te s t  P o l­
ski. A nglicy , k tó rz y  p rz e z  c a ły  c z a s  b y li po  s tro ­
nie P d lsk i n ie  m ogli w p ro s t  z ro z u m ieć  z jak ich  
p rz y c z y n  P o lsk a  z a p ro te s to w a ła .

—  C z y  p a n  sądzi, że  m o żn a  b y ło  p rz y ją ć  um o­
w ę  z p a ń s tw e m  z k tó re m  się je s t  „w  s tan ie  w o ­
je n n y m “ ja k  się  L itw in i w y ra ż a ją ?  C z y  pan  p e r­
t r a k to w a n y  lub p rz y ją łb y  ja k ąk o lw ie k  b ą d ź  ugo­
dę z  cz łow iek iem , k tó ry , ro z m a w ia ją c  z  p an em  o  
w sp ó łp ra c y , z a s tr z e g a  się, a le  w  k a ż d y m  raz ie  m a 
d w a  re w o lw e ry  w  kieszen i... 1.« p ro sz ę  m nie do­
b rz e  z ro z u m ieć  re w o lw e ry  n iem ieck ie?

—  W iem  c o  p an  ch ce  p o w ied z ieć  —  o d p a r ł p. 
D av is . —  W in a  sp a d a  p o  częśc i n a  P o lsk ę , k tó ra  
nie u zn a je  n iepod leg łości L itw y . P o lsk a  dzisia j je s t 
jed y n em  p ań s tw em , k tó re  L itw y  nie uzna ło . N a­
w e t  F ra n c ja  u z n a ła  n iepod leg ło ść  L itw y . R ozum ie 
się, że w o b e c  tego  i w o b e c  k w e s tji W ilna... W iln o  
p rz e ś la d o w a ło  n a s  ja k  d e ń  n a  k a ż d y m  k ro k u . —  
P o d k re ś la m  je d n ak  fa k t zn am ien n y , że  w y ro k  ko ­
m isji, n a  cze le  k tó re j jai s ta łem , b ie rz e  to  pod  u w a ­
gę  i no rm uje  s to su n k i ze  w z g lę d u  n a  s ta n  „w o j­
n y “ . K onw encja  B a rc e lo ń sk a , n a  k tó rą  p o w o łu je  
się L ig a  N aro d ó w  dajd1 w o ln ą  k o m un ikac ję  n a  rz e ­
ce  N iem nie. A toli p a ra g ra f  7 i 8 w y ra ź n ie  z a s trz e ­
gają , że  w  ra z ie  s to su n k ó w  w o jen n y ch  u m o w a  ta  
nie o b o w iązu je . M y  z a s trz e g liśm y  w  um ow ie  p rz e ­
d łożonej p rz e z  nas, że  m ię d z y n a ro d o w y  c h a ra k ts r  
N iem na p o zo sta je  n ie n a ru sz o n y  b e z  w zg lę d u  n a  
s to su n k i p o lity cz n e  i że  R a d a  P o r tu  m a  nad  te m  
cz u w a ć

—  D laczeg o  P o lsk a  nie m a  p rz e d s ta w ic ie la  w  
R ad z ie  P o r to w e j?

—  R a d a  L ig i N aro d ó w  p o p rzed n io  p rz e d ło ży ła , 
a ż e b y  d o  R a d y  P o rto w e j n a le ż a ł jeden  L itw in , 
jeden  o b y w a te l  K ła jp ed y  i jeden  P o lak . L itw in i n a  
to  się nie zgodzili. P o la c y  z a ś  n ie  w idzieli w  tem  
d la  siebie n ie b ez p iec ze ń stw a . N ie w iedzie li, ż e  L i­
tw in  ła tw o  p o ro zu m ieć  się  m oże z  p rz e d s ta w ic ie ­
lem  K łajpedy , p raw d o p o d o b n ie  N iem cem , n a  n ie­
k o rz y ść  P o lsk i. C o  w te d y ?  P ro s z ę  nie zap o m n ieć  
o  te m , że  P o lsk a  w ca le  nie b y ła  s tro n ą  w  ty c h  
p e r tra k ta c ja c h , że  sp ó r  w ła ś c iw ie  b y ł  ty lk o  m ię­
d z y  L igą  N aro d ó w  a  L itw ą .

—  J a k  pan  tą  k w e s tję  z a ła tw ił?
—  U chw aliliśm y , że  p ra w a  P o ls ld  b ę d ą  s trz e ­

żone  p rz e z  w sz y s tk ie  p a ń s tw a  eu ropejsk ie , że  n a ­
ru sze n ie  p ra w  polskich  b ęd z ie  n a ru szen iem  p ra w  
ca łe g o  św ia ta , że  w  R a d z ie  P o rto w e j b ęd z ie  je ­
den  p rze d s ta w ic ie l L igi N aro d ó w , k tó ry  p o siad ać  
b ęd z ie  w ię k s z y  w p ły w  n a  cz ło n k a  R a d y  z K łajpe­
d y , an iżeli L itw in .

—  T ru d n o  po w ied z ieć . W  ten  sposób  s p r a y y  się  
n ie ro z s trz y g n ie .

—  N iem a ta k ieg o  sędziego , k tó re g o  w y ro k  po­
d o b a łb y  się  o b u  s tro n o m . O  sp raw ie d liw o śc i w y ­

Feljeton krakowski
T o w . s e n a to r  S ta n is ła w  P o sn e r , p isu ­

ją c y  p o d  p seudon im em  H e n ry k  B ezm a- 
sk i, w  ru b ry c e  „Z b liska  i z d a le k a“ co ­
d z ien n e  fe lje to n y  ak tu a ln e  w  „R obo tn i­
k u “ w a rsz a w sk im , zam ieśc ił ta m  św ieżo  
n a s tę p u ją c y  feljeton , z a ty tu ło w a n y  „W  
K ra k o w ie“ .

W n o c y  d łu g o  d eszc z  p a d a ł i z ra n a  p r z y  h e r­
b a c ie  m o w a  ty lk o  o pogodzie . Nie sp o só b  o rać , nie 
sp o só b  s ia ć ; k a i to f e  nie za sa d z o n e ; p sz en ic a  i 
żyto ozim e w y m ię k ły  i p rz e p a d ły . B ę d z ie  ciężki 
rok, m oże n ieu rodzaj. Je że li la to  b ęd z ie  g o rą c e  i 
•jesień c iep ła  —  z b ie rze m y  k arto fle , jeże li nie —  
b ęd z ie  g łód . A tu  je szc ze  tr z e b a  będz ie  p łac ić  po- 
datek m a ją tk o w y .

—• D ru g a  ra ta !  K to ją  za p ła c i —  sz e p n ą ł tra g i­
cz n y m  b asem  jeden .

—  N ikt nie z a p ła c i —  o św ia d c z y ł d rug i.
—  C z y  p a n  w ie , co  m ó w ią  w  k a w ia rn i?  „Ła­

twiej trawę zgrabić, niż Grabskiego — strawić"...
—  A to d o sk o n a ła  g ra  s łó w , —  ry k n ę li w s z y s c y  

raz em  i ten  od b aso w e g o  sz e p tu  z a p isa ł dow cip  
do notesu.

—  P o w tó rz ę  d z iekanow i, śm iechu  b ęd z ie  n a  t y ­
dzień !

...Idę do  „B isan za“ . N a rogu  D u n a je w sk ie g o  i 
k tó re jś  p rzeczn icy  u lica  za g ro d z o n a : n a p ra w ia ją  
b ra k . S to i trzech  jegom ościów , jeden  d o b rze  o d ­
ży w io n y , m oże m a sa rz  n a  e m e ry tu rz e , m oże ra d c a  
m ie jsk i. N a z y w a ją  go rad cą .

—  C ó ż  to, b ru k  k ła d ą  n o w y ?  B ędzie  le p sz y  od 
d a w n ie jsz e g o ?

—  C h y b a  ta k . Ju ż  się  n a  ty m  b ru k u  u łan i nie 
poffowi... —  m ów i g ło śn o  rad c a .

—  C óż pan  p rz y p u sz c z a , że  to  n ie szczęśc ie  m o­
że s ię  p o w tó rz y ć ?

—  C z y  p an  nie w ie, co s ię  m ieści n a  D u n a jew ­
sk ie g o ?  N ieszczęście  m oże się k aż d eg o  dn ia p o ­
w tó rz y ć .

S p o jrze li n a  sieb ie zn a cz ąc o  —  w s z y s c y  trz e j 
b y li jed n eg o  zd an ia  i co do sam ej rz e c z y  i co do 
kon ieczności rep res ji.

S p o jrz a łe m  n a  b ru k : k am ienny , z m is te rn y ch
k a w a łk ó w  u łożony . D ziw ni ludzie! —  p o m y śla łem . 
W s z y s tk ie  a w a n tu ry  re w o lu c y jn e  z a c z y n a ły  się 
o d  b a ry k a d , u k ła d an y c h  z kam ieni, w y ry w a n y c h  
z b ru k u . C z y ż b y  R a d a  m ia s ta  K ra k o w a  ch c ia ła  
u ła tw ić  zad an ie  p rz y p a d k o w y m  i p rz y p u sz c z a l­
n y m  b a ry k a d o  w ieżom  K ra k o w a ?  D ziś m in ę ły  c z a ­
s y  b a ry k a d  u licznych  i w ą tp ię , a b y  te n  sy s te m  
w alk i m ia ł je szcze  zw o le n n ik ó w  g d z iek o lw ie k b ąd ź  
n a  św iec ie . A le k ła ść  b ru k  n a  u licy  w  tem  p r z y ­
p uszczen iu , że  n a  te j u licy  m o ż e  zn o w u  k ied y k o l- 
w iek b ą d ź  sp o tk a ć  się  p ro te s tu ją c y  tiu m  u liczny  z 
s ilą  zb ro jn ą , z  u łanam i, k tó rz y  b ę d ą  u ży c i do  a k ­
cji p rze c iw k o  ro b o tn ikom  —  có ż  tb  z a  p rz e ra ż a ­
ją c a  w  na iw ne j g ro z ie  sw o je j p rze z o rn o ść !  Nie 
chce się w ie rz y ć  uszom . T o  ż a r t  pew n ik iem , ale 
ja k że  sm u tn y , c m e n ta rn y  ż a r t!

...W  k aw ia rn i c z y ta m y  sk o n fisk o w an y  „N a­
p rz ó d “ . S p ra w o z d an ie  z  ro z p ra w y  są d o w e j p rz e ­
c iw k o  nieletnim ' kom unistom . M o w a p rz e w o d n i­
cz ąc eg o  są d u  p o k re ś lo n a  p rz e z  ce n zu rę ! S ta r y  
ra d c a  są d o w y , o s iw ia ły  p ew n ie  w  p r a c y  są d o w e j 
—  i te n  nie w ied z ia łb y , co m ów ić  m ożna, a  czego  
m ów ić  n ie  n a leż y  w  p rzem ó w ien iu , za m y k a jąc em  
p rz e w ó d  są d o w y ?  —  K to z ro zu m ie  c e n z o ró w ?

P rz e w o d n ic z ą c y  p o u cz a ł p rzy s ię g ły c h , że  „k o ­
m u n is tą  w  P o lsc e  b y ć  w o ln o “ . K o n sty tu c ja  po ­
z w a la . T y lk o  u s tro ju  nie w o ln o  b u rz y ć  ani do  b u - 
rw sife  n am aw iać . I g ro m ad a  ch ło p có w  ośm uasto -

ro k u  o są d z ą  ludzie  s to ją c y  zd a lek a . C a ły  św ia t 
u zn a ł n asze  ro zw ią zan ie  z a  sp raw ie d liw e . N ie m o­
żn a  p rze w id z ie ć  co dale j b ędzie . W  k aż d y m  raz ie  
nie n a p ra w ią  się ta k  ry c h ło  s to su n k i po lsk o -litew ­
skie, o  ile nie z o s ta n ą  z ro b io n e  k ro k i p o je d n aw cz e  
z  o b u  s tro n . P o w ied z ia łe m  to  p re z y d e n to w i W o j­
ciechow sk iem u , p o w ied z ia łem  to  p. Z am oysk iem u, 
p o w ied z ia łem  to  i L itw inom , k tó rz y  zda je  się  le­
piej m nie zro zu m ie li an iże li Polaicy.

—  M am  nadz ie ję , że  P a n  się nie o b raz ił, pan ie  
D av is . P ro te s t  P o lsk i je s t  w y ra z e m  opinji ogól­
nej P o lsk i, k tó ra  ty le  r a z y  p rz e g ry w a ła  n a  konfe­
ren c jac h  m ię d zy n a ro d o w y c h .

—  T y m  ra z e m  w y g ra ła .  B a rd z o  dużo!
—  Ja k k o lw ie k  s ię  s ta ło , n iechaj m i w o ln o  b ęd z ie  

w  im ieniu k ilkudz iesięc iu  ty s ię c y  C z y te ln ik ó w  
„N ow ego  Ś w ia ta “ p o d z ięk o w ać  z a  w s z y s tk o  co  
p a n  d la  P o lsk i zro b ił. Nie w ą tp iliśm y  an i n a  ch w i­
lę , że  p an  m ia ł d o b ro  ogólne n a  w zg lę d z ie , że  p an  
zgodn ie ze  sw o jem  sum ieniem  d z ia ła ł, ż e  p an  s ta ­
ra ł  się  b y ć  ja k n a jsp ra w ie d liw sz y m . D zięku ję  p a ­
nu  z a  p rz y ja ź ń  d la  P o lsk i i z a  t r u d y  w  te j s p ra ­
w ie  łożone. P o lsk a  z a w sz e  w d z ię cz n ą  b ęd z ie  w ie l­
k iem u idealiście  W ilso n o w i i czcić i cen ić b ęd z ie  
ty c h , k tó rz y  c z y s te m i ręk a m i p o m ag ać  b ę d ą  n a ­
szej o jczyźn ie . B a rd z o  ża łu ję , że  P o lsk a  nie men 
g ła  p rz y ją ć  w y ro k u  —  p rzez  kom isję  w y d an eg o , 
a le  m am  nadzie ję , że p ra c a  u g o d o w a  ro z p o c z ę ta  
p rz e z  p a n a  nie p o zo s tan ie  b e z  sku tku , że d o  p o ro ­
zum ien ia  do jdz ie  w k ró tc e , b o  p o trz e b u ją  teg o  o b a  
n a ro d y , ta k  po lsk i ja k  1 litew sk i, k tó ry m  w spó ln ie  
g ro z i i g ro z ić  b ę d ą  R o s ja  i N iem cy.

SprawijjiariijRc
Z P P S . D nia  19 m a ja  o  godz. 11 p rz e d  po łudn iem

o d b ęd z ie  się  p le n a rn e  p o sied zen ie  k lu b u  w  sipra- 
waich b a rd z o  w a ż n y c h . O b ecn o ść  w sz y s tk ic h  to ­
w a rz y s z ó w  p o s łó w  i se n a to ró w  k o n ieczna .

N. Barlldd.
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ChjeAskie procesy
N a d w u g ro s z o w y c h  b o b k ac h  le g łsz y , r z ą d  ch jeń sk i 
zo s ta w ił n am  sk a rb  p u s ty , p o lity cz n e  M ęski 
i m oc p ro ce só w ... M ści się, ch o ć  p o sz e d ł d o  lali, 
jak  ta  p lu sk w a : zd ław , zg n ieć  ją  —  o n a  śm ierd z i

dalej.

le tn ich  d o s ta je  się  do  w ięz ien ia  n a  k ilko le tn ie  re­
ko lekcje .

K onfiskata  w y w o łu je  k o m e n ta rze . S ą  i je j o -  
b ro ń c y . „ P o lsk a  je s t p ań s tw e m , a lb o  —  n ie je s t  —  
w o ła  a d w o k a t Je że li je s t, m usi s ię  b ro n ić  p rze c i­
w k o  k re to m  podziem nym , k tó re  jej k o rze n ie  p o d ­
g ry z a ją .

—  W ię c  to  tak ie  s ła b e  p a ń s tw o  —  m ó w i p ro fe ­
so r, —  że  boi s ię  o śm n asto le tn ich  m ło k o só w ?

—  M łokosy , m ło k o sy  —  w o ła  ja k iś  s ta r s z y  je­
gom o ść  —  to  są  z ło cz y ń cy .

—  Je ż e li z ło c z y ń c y  —  p rz e ry w a  p ro fe so r  —  
k a r a  je s t za  m a ła . T a  k a r a  w y s ta rc z y  jed n ak , a b y  
z ty c h  m łokosów  u cz y n ić  —  w ro g ó w  je sz c z e  b e z ­
w zg lę d n ie jszy c h  p a ń s tw o w o śc i po lsk iej. W ięz ien ie  
n igdy  je szc ze  nie o d u rz y ło  rw o lu c y jn o śd . C zyn i 
to  częs to  ży c ie . Iluż m ło d o c ian y ch  rew o lu c jo n i­
s tó w  —  w  trz y d z ie s ty m  ro k u  ż y c ia  za s ila  o b o zy  
k o n s e rw a ty w n e ?

—  S zk o d a , że  p ro fe so r  nie je s t cz łonk iem  K o­
m isji K odyfikacy jnej —  te  po cieszn e  p o g lą d y  zna­
la z ły b y  tam  uznan ie . A le tu ta j p rzy s ię g li w iedzie li, 
co uczynili. O ni są  b liżsi ży c ia , n iż  t łu m a c z ą c y  
dziec iom  „O d y se ję“ H o m era  —  g n ie w a ł się  a d w o ­
k a t.

P łac ić !  —  z a w o ła ł p ro fe so r. I w s z y s c y  z e r ­
w ali się, a b y  p ó jść  na n ied z ie ln y  ob iad .

...W y sz ed łe m  i ja . K ra k ó w  je s t  m ias tem  p rz e -  
p ięknem . Ile r a z y  zn a jd ę  s ię  w  jeg o  m u rach , p r z y ­
pom inam  sobie, co m i k ie d y ś  w  G enui, n a  gó rze , 
z P ięknym  w idok iem  n a  m iasto  i p o rt, t łu m a c z y ł 
sy n d y k a lis ta  francusk i, Jo u h au x . „T o  je d y n e  m ia ­
s to  w  P o lsce , k tó re  m a c h a ra k te r . W a rsz a w a , to  
z w y k łe  w ie lk ie  m iasto , ale K ra k ó w  od  W a w e lu  
do Sukiennic , to  rze cz  je d y n a “ .

H e n ry k  B ezm askL  
t— o  o  o  —
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P o l i t y k a  w y m i g i w a n i a  s i ę  
b ł a z e ń s t w e m

E n d eck a  „ G a ze ta  P o ra n n a “ z W a r s z a w y  w trą c a  
sw o je  d w a  g ro sz e  do d y sk u sji o  m nie jszościach  
n a ro d o w y c h , p isz ąc :

„O d jak ieg o ś c z a su  m ó w i się w  p ra s ie  i w  
rzą d z ie  o  m n ie jszościach  n a ro d o w y c h . P o  w i­
zy c ie  n a sz y c h  so c ja lis tó w  i p . T h u g u tta  w  L o n ­
d y n ie , podn iesiono  a la rm  w  p ra s ie  i za c z ę to  
m ó w ić  o  „nacisku  z a g ra n ic y  n a  u reg u lo w a n ie  
s p ra w y  m nie jszości w  P o lsc e “ .

K tóż to  o w a  „ .zag ran ica?“ G łów n ie  ż y w io ­
ły  lib e ra ln o -so c ja lis ty czn o -m aso ń sk ie , z  k tó - 
rerni ze tknęli się  n asi le w ic o w c y “ .

C ó ż  z teg o , że  „ D w u g ro sz ó w k a “ p rz y p n ie  e ty ­
k ie tk ę  —  jej zdan iem  za b ó jc zą  —  d la  „pognęb ie­
n ia“ szerok ie j opinji Zachodu...

D la P o lsk i nie je s t w a ż n e , c o  p o m y śli o M ac 
D onaldz ie  lu b  o  P aiin leve‘m , z  k tó ry m i ro zm a w ia ł 
p. T h u g u tt, —  jak iś  rze źn ik  z  M ła w y , c z e rp ią c y  
sw o ją  m ą d ro ść  z  te j g aze tk i, a  ch o ć b y  k anon ik  z 
W a rs z a w y , —  n a to m ia s t je s t n ie zw y k le  w ażne , 
co o P o lsc e  m y ślą  w p ły w o w e  czynn ik i z a g ra n i­
czne.

Z ap ew n e , g d y  ja k iś  endeck i „Kufljer P o z n a ń sk i 
chce  w  k ra ju  ro z p ra w ić  się  ch o ć b y  z  k s ię d ze m  d r. 
K an tak iem  za  to , że  te n że  n a p isa ł w  k o n s e rw a ­
ty w n y m  „D zienniku  P o z n a ń sk im “ a r ty k u ł p . t. 
„M niejszości n a ro d o w e “ , g d z ie  n ie  b ez  k o z e ry  p o d ­
k re ś la ł fa ta ln e  d la  N iem iec sk u tk i ich  h a k a ty z m u  
—  m a n a  to  ś ro d e k  g o to w y : K an ta k a  p o ch w a liła  
„ ż y d o w sk a “ „R ep u b lik a“ łó d z k a  (nie w iem y , ozy  
bardizie'j ży d o w sk a ... o d  „R ze cz y p o sp o lite j“ w a r ­
szaw sk ie j) , K an tak a  łą c z ą  szczeg ó ln e  w ę z ły  z gen. 
S iko rsk im  (? ) . C z y te ln ik  „D w ugroszów ka“ za tem  
ju ż  w ie , że  o d  te j  chw ili m a  z a lic za ć  k s . K an ta k a  
d o  m a so n ó w  i rz e c z  skończona .

B y ć  m oże, że  to  o w em u  k się d zu  zaszk o d z i, ale 
ż a d en  te r r o r  en d eck i n ie  m oże  zaszk o d z ić  p o lity ­
ko m  zag ran iczn y m ...

Z p o w o d zi przechw al}ek i! p rz e k rę c a ń  fak tó w , 
k tó re  się  sk ła d a ją  n a  „ s ły n n e “ feiljetony p. D m o w ­
skiego , w y ła w ia m y  tu  je d n ą  m y ś l tra fn ą :

„ N a w e t n a jp o tęż n ie jsze  p a ń s tw o  n ie  m oże 
s ta ć  w y łą c z n ie  siłą  fizyczną , m usi się  s ta ra ć  
o po siad an ie  u ro k u  m o ra ln eg o . W  d z is ie jszy ch  
z w ła s z c z a  czasach , k ie d y  op in ja  p u b liczn a  k r a ­
jó w  ta k  w ie le  z n a cz y  |  tale silny  w p ły w  w y ­
w ie ra  n a  ich  p o lity k ę , p o z y c ja  m o ra ln a  p a ń ­
s tw a  za g ra n ic ą  n iem n ie jsze  m a znaczen ie  od 
jego  p o tę g i m a te ria ln e j.

P o d s ta w ą  z a ś  tej p o zy c ji m ora lne j je s t  p rz e -  
d e w sz y s tk ie m  d o b ra  w ia ra , uczciwe^ tr a k to ­
w a n ie  sw e g o  w ła sn e g o  s ło w a . L udzie, k tó ­
rz y  p o stę p o w an ie m  sw em  tę  d o b rą  w ia rę  
w ła sn e g o  p a ń s tw a  podkopu ją , n a jw ięk sz ą  w y ­
rz ą d z a ją  m u k rz y w d ę .“

Z jak ieg o  p o w o d u , p . D m o w sk i w y p o w ie d z ia ł to  
zd an ie , ta k  d a lek ie  o d  b fazeń sltieg o  p o w ta rz a n ia  
re fre n u  o  m a so n a c h ?  Z jak ie j o k az ji u w a ż a ł  o n  za  
w ła ś c iw e  z... w yźyni sw o je g o  o k o łu  ta k  d o  P o lsk i 
p rz e m ó w ić ?  D o P o ls k i?  O n ie! P .  D m o w sk i p o ­
s ia d a ł efeujny, n iezam ąco u y  w z ro k  ty lk o  w ted y , 
g d y  chodiziło... o  ra to w a n ie  R osji w  to k u  ś w ia to ­
w e j w o jn y  p rz e d  z ły m i sk u tk am i fa łsz y w e j poli­
tyk}. _ . . .

„K on iecznością  —  w o ła  d a le j —  b y ło  p o d n ie sie ­
n ie  a u to ry te tu  R osji...“

Ale p. D m o w sk i po d o b n o  ro zu m ie jący  w a r to ś ć  
d la  p a ń s tw a  „urolku m o ra ln eg o “  w y c z e rp a ł  się 
n e rw o w a  sk u tk iem  c iąg ły c h  o b a w  o  k o rz y s tn ą  
p o z y c ję  R osji w  dob ie  o w y c h  zm ag ań  św ia to w y c h , 
ta k  że dziś , g d y  o  P o lsk ę  chodzi, m a c h a  rę k ą : A 
n iech  ta m ! W y s ta r c z y  u p ro sz c z o n a  fo rm u ła : P o l­
s k a  _  to  c h je ń sk a  rze cz , ai k o m u  ch jeńsk ie  m e ­
to d y  nie w  sm a k  —  te n  je s t  m ason i, a  o  m a so n a  
n ie  d b am y !

■—  o  O o  —

K r ó l  A l f o n s ,  j a k o  n i e f o r t u n n y  
k r z y ż o w i e c ?

P o d ró ż u ją c y  p o  E u ro p ie  p . S trz e te lsk i w y s y ła
k o resp o n d e n c je  d o  g a z e t endeck ich .

W  k o resp o n d e n c ji z  R zy m u , p o d an e j w  n u m e­
rz e  „K u rje ra  P o zn a ń sk ie g o “ z  14 m aja , zn a jd u je ­
m y  n a s tę p u ją c e  sk a rg i n a  d o m in u jącą  ro lę , ja k ą  
o d g ry w a  w  W a ty k a n ie  s e k re ta rz  stan u , k a rd y n a ł 
G a s p a r i:

„D zięk i p o lity c e  k a rd y n a ła  G aspar'i‘ego 
w p ły w y  p ro te s ta n c k ic h  N iem iec lufo A m ery k i 
n a  p o lity k ę  w a ty k a ń s k ą  s ą  zn aczn ie  siln ie jsze  
o d  w p ły w ó w  p a ń s tw  w y b itn ie  k a to lick ich  i 
P rz y w ią z a n y c h  do  S to licy  A posto lsk iej, jak
11. p.... H iszpanji.

N a te n  te m a t sz e ro k o  d y sk u tu je  się obecnie 
w  R z y m ie  sp raw ę o s ta tn ie j w iz y ty  k ró la  h i­
szp ań sk ieg o  w  W a ty k a n ie . W  c z as ie  u ro c z y ­
s te j aud iencji w y g ło s ił o n  h o łd o w n ic zą  m ow ę, ^

w  k tó re j o d d a ł się w ra z  z  sw em  p a ń s tw e m  
d o  d y sp o z y c ji S to licy  A posto lsk ie j i o św ia d ­
c z y ł n a w e t g o to w o ść  zo rg a n iz o w a n ia  k ru c ja ­
ty ,  w  raz ie , jeżeli te g o  W a ty k a n  z a ż ą d a . R ó ­
w n o cz eśn ie  zw ró c ił się  k ró l z p ro śb ą  do O jca 
św . o  m ian o w an ie  d ru g ieg o  k a rd y n a ła  h isz ­
p ańsk iego , czy li zad o śću czy n ien ie  p ra w u  z w y ­
cza jow em u, o d d a w n a  p rzy s łu g u ją c e m u  H isz­
panji.

O jciec św . b a rd z o  se rd e cz n ie  o d p o w ied z ia ł 
n a  m o w ę k ró la , ale o sp ra w ie  d ru g ieg o  k a r ­
d y n a ła  h iszp ań sk ieg o  w  o d p o w ied z i sw ej z u ­
p e łn ie  nie w sp o m n ia ł. W  p a rę  d n i później, je ­
szcze  w  cz as ie  p o b y tu  k ró la  h iszp ań sk ieg o  w  
R zym ie , z a m ia s t k a rd y n a ła  h iszp ań sk ieg o  m ia­
n o w a n y  z o s ta ł n iem ieck i b iskup  w  A m ery ce , 
z n a n y  w ró g  P o la k ó w  M undelein ...“

Nie m ie jm y  w ię c  zb y tn ie j u ra z y , że  p . M undelein, 
n a  k tó re g o  n ie ra z  g o rzk o  sa rk a li z a  jego  p ra k ty k i 
w y n a ra d a w ia ją c e  — ulegli P o m ó w i  P o la c y  am e­
ry k a ń sc y , d o s ta ł te j w io sn y  r -p e lu s z  k a rd y n a lsk i... 
P o lsk a  usiłu je , w p ra w d z ie , p rz e lic y to w a ć  inne k ra ­
je  w  k le ry k a lizm ie , a le  d o tą d  o  w y p ra w a c h  k r z y ­
żo w y c h  w z o re m  k ró la  A lfonsa n ie  m a rz y ...

A p o tem  p. S trz e te lsk i p odnosi w  endeckim  o r ­
ganie, że  n a  s ta n o w isk o  W a ty k a n u  w y w ie ra ją  
w p ły w  w  p ew n e j m ie rze  „w izględy n a tu ry  finan­
so w e j“ . N a punkcie  zaś  f in an so w y m  o w ieczk i p o l­
sk ie nie m ogą się m ie rz y ć  z  N iem cam i a m e ry ­
k ańsk im i.

LISTY Z KRAJU
Biecz^ 13 m aja.

0  O D B U D O W E  D O M U  M A RCIN A  K R O M ER A .
P o ś ró d  m ia s t n a  P o d k a rp a c iu  za jm o w a ł B iecz 

a ż  d o  c z a só w  Z y g m u n ta  III b a rd z o  p o w a ż n e  s ta ­
n o w isk o  i to  n ie ty lk o  p o d  w zg lęd em  h a n d lo w y m  
ja k o  n a d e r  p rze d s ięb io rc ze  o g n isk o  hand lu  w in em  
w ęg ie rsk ie m  m ię d zy  W ę g ra m i a  P o lsk ą , a le  n ie ­
m niej don iosłem  b y ło  zn aczen ie  te g o  m ia s ta  jak o  
o g n isk a  b u ltu ra ln eg o , co  s tw ie rd z a ją  b a rd z o  w y ­
m o w n ie  liczne i cenne  z a b y tk i p rze sz ło śc i

D o ta k ich  n iew ą tp liw ie  se rc u  po lsk iem u  d rog ich  
z a b y tk ó w  n a le ż y  m ięd zy  innym i z a c h o w a n y  po  
dni d zisie jsze  dom , w  k tó ry m  u jrz a ł ś w ia tło  dz ien ­
ne w  ro k u  1512 M arc in  K rom er, a u to r  H isto rji 
„P o lo n ia  s iv e  de o rig in e  e t  reb u s  g e s tis  P o lono - 
ru m “ —  w y d a n e j w  ro k u  1555, d o k to r  obo jga p ra w  
p ó źn ie jszy  b isk u p  w arm iń sk i.

D om  ten , n ie g d y ś  w ła sn o ść  tu te jsze j ro d z in y  
m ieszczańsk ie j K ro m eró w , p o ło ż o n y  tu ż  p rz y  k o ­
ściele  p a ra fja ln y m , fu n d o w an y m  p rz e z  K ozim ierza  
W ielk iego , d aw n ie j n a  ro g u  ry n k u  (in acie c ircu - 
li), p rzech o d ził w  b iegu  w ie k ó w  ró żn e  kole je , aż  
w  ro k u  1918 n a b y ty  z o s ta ł z  r ą k  p ry w a tn y c h  w  
n a d e r  o p ła k a n y m  s ta n ie  p rz e z  istn ie jące  tu  od  b li­
sk o  ć w ie rć  w iek u  T o w a rz y s tw o  C z y te ln i im ienia 
T a d e u sz a  K ościuszki. W o b ec  c iężk ich  w a ru n k ó w  
g o sp o d a rc z y c h  w y w o ła n y c h  w o jn ą  św ia to w ą  nie 
b y ło  m ożliw em , a b y  n iezaso b n e  T o w a rz y s tw o  
z d o ła ło  w ła sn e m i s iłam i —  p rz y s tą p ić  do g ru n to ­
w n e j o d b u d o w y  te g o  cen n eg o  z a b y tk u  p rz e sz ło ­
śc i i d o p ie ro  w  u b ieg ły m  ro k u  R z ąd  polski u zn a ją c  
k o n ieczn ą  p o trz e b ę  zap o b ieżen ia  zupełnej ru in ie te j 
p am ią tk i n a ro d o w e j w p isa n e j w  ro k u  1921 d o  in ­
w e n ta rz a  z a b y tk ó w  sz tu k i i k u ltu ry , o d re s ta u ro ­
w a ł  kosiztem  60,000.000 M p. c z ę ść  z e w n ę trz n y c h  
m u ró w  i p o k ry ł b u d y n e k  n o w y m  d achem . N ies te ­
ty  W o je w ó d z tw o  K rak o w sk ie  p ism em  z  29 p a ź ­
d z ie rn ik a  1923 r. z a w iad o m iło  W y d z ia ł T o w a rz y ­
s tw a  C z y te ln i, że  fu n d u sze  p a ń s tw o w e  n a  k o n se r­
w a c ję  z a b y tk ó w  w y c z e rp a n e  i  że  w o b e c  te g o  d a l­
sze  ro b o ty  re s ta u ra c y jn e  w in n o  T o w a rz y s tw o  s a ­
m o w y k o n a ć . P o n ie w a ż  a le  te  d a lsz e  ro b o ty  w y ­
m a g a ją  w  o b ecn y ch  w a ru n k a c h  w ie lo m ilio n o w y ch  
fu nduszów , a  T o w a rz y s tw o  C zy te ln i p o za  k ilk u ­
ty s ię c z n y m  k sięg o zb io rem  g ro m ad z o n y m  od1 sz e ­
re g u  la t i obecnie —  ty lk o  częśc io w o  um ieszczo ­
n y m  w  D om u K ro m era , nie ro z p o rz ą d z a  ża d n y m i 
funduszam i, p rz e to  lic zą c  p ra w ie  w y łą c z n ie  n a  
o fia rn o ść  pub liczną , u z y s k a ło  o d  m in is te rs tw a  
s p ra w  W e w n ętrzn y c h  zezw o len ie  z  26 s ty c z n ia  
1924 r . N r. B . P .  505/24 n a  zb ie ran ie  sk ła d ek  z  p rz e ­
znaczen iem  n a  o d b u d o w ę rze czo n e g o  dom u, na 
c a ły m  obszarze^  R z ec zy p o sp o lite j z  w y łą c z e n ie m  
W o je w ó d z tw a  b lą sk ieg o .

K o rz y s ta ją c  z teg o  ze zw o le n ia  odn iósł się  W y ­
d z ia ł T o w a rz y s tw a  C z y te ln i m ięd zy  innym i d o  
D z ie k an a tó w  w sz y s tk ic h  w y ż s z y c h  uczeln i po l­
sk ich  z p ro śb ą  o ła sk a w ą  pom oc w  odbu d o w ie  D o­
m u K ro m era . D o ty c h c z a s  o tr z y m a ł W y d z ia ł T o ­
w a r z y s tw a  C zy te ln i n a  sk u te k  te j sw o je j o d e z w y  
d a r  w  sum ie 96,500.000 M p. od D ziek an a tu  w y ­
d z ia łu  filozoficznego  u n iw e rsy te tu  w  P p zn an iu ,
1 w sze ch n icy  w a rsz a w sk ie j 125,000.000 M p. spo­
d z iew a się  Jednak, że  i r e s z ta  .szkół akadem ick ich  
po lsk ich  nie odm ów i sw ego  ce n n eg o  p o p arc ia . Ale 
W y d z ia ł T o w a rz y s tw a  C z y te ln i p rag n ie  i s z e rsz y  
o g ó ł sp o łe c z e ń s tw a  p o lsk ieg o  za p ro s ić  do  w sp ó ł­

udzia łu  w  zbożnem  dziele , z w ra c a  s ię  w ięc  niniej- 
szem  z u p rze jm ą p ro śb ą  do  W ie lce  S zan o w n ej 
R ed ak c ji o ła sk a w e  zam ieszczen ie  w  sw o im  d zien ­
n iku  p ro ś b y  o  n ad sy łan ie  d o  ad m in istrac ji d z ien ­
n ika  sk ła d e k  „N a o d b u d o w ę D om u M arc ina K ro- 
m e ra  w  B ieczu“ .

Nie w ą tp iąc , że W ielce  S z an o w n a  R ed ak c ja , w  
uznan iu  celu  p rze z  n a s  ok reślo n eg o , zechce p to ś -  
b ie  n asze j zad o ść  u czy n ić  i w  te n  sposób  p rz y c z y ­
n ić  się  ła sk a w ie  do' o d b u d o w y  z a b y tk u  n a ro d o ­
w eg o , k tó ry  m im o b u rze  i w ogó le  p rzec iw n o śc i 
p rz e trw a ł  z  g ó ra  c z te ry  w ieki i o b y  d łu g o  jeszcze  
św ia d c z y ł o  w d zięczn ej pam ięc i z iom ków , p isz e ­
m y  się  z p o w ażan iem : 

z a  W y d z ia ł T o w a rz y s tw a  C zy te ln i L u d o w ej 
im ienia T a d e u sz a  K ościuszki w  B ieczu :

D r. M ichał M aciejew ski.

Wiadomości pomijane
— o—

K ANDYDAT NA P R E M JE R A  FR A N C U SK IEG O
W y m ien ian y  na jczęśc ie j ja k o  k a n d y d a t n a  n a ­

s tę p cę  P o in c a re g o  H errio t, p rz y w ó d c a  ra d y k a łó w , 
je s t  z  z a w o d u  p ro fe so re m  g im nazja lnym . U rodz ił 
się  ja k o  sy n  k a p ita n a  arm ji ko lon ja lnej i ju ż  w e 
w cz esn e j m łodości s tra c ił ro d z ic ó w . O trz y m a w sz y  
s ty p en d ju m  rz ą d o w e , z a p isa ł się  do  g im nazjum  w  
P a ry ż u , gdzie  b y ł  ce lu jącym  uczn iem . P o  ukoń­
czen iu  g im nazjum  H e rrio t zapasał się  n a  u n iw e r­
s y te t,  gdz ie  u cz ę sz c z a ł n a  w y d z ia ł filo logiczny. 
M ając  la t 27, z o s ta ł  p ro fe so re m  w  g im nazjum  w  
L yon ie , gdzie  ju ż  w  2 la ta  późn iej z o s ta je  w y ­
b ra n y  d o  r a d y  m iejsk iej. P o  5-letn iej d z ia ła lnośc i 
w  rad z ie  z o s ta je  b u rm is trz em , a m a ją c  la t 40, w y ­
b ra n y  z o s ta ł se n a to rem . M im o o d d an ia  się po li­
ty c e  H e rr io t n ie  za n ie d b a ł sw e g o  ■zawodu. Ja k o  
b u rm is trz  i s e n a to r  o s ią g a  s to p ień  d o k to ra  filozo- 
iji, w y d a je  d z ie ło  h is to ry c z n e , m ie w a  o d c z y ty  o  
sz tu ce , a  p rz y te m  je s t c z ę s ty m  m ó w c ą  n a  z g ro ­
m ad zen iach  p o lity cz n y ch , g d z ie  sp ecja ln ie  o m a w ia  
k w e s tje  sp o łeczn e . P r z y  w y b o ra c h  w  r. 1919 
H errio t, n ie  c h c ą c  z a s ia d a ć  w  senac ie , k a n d y d u je  
do Iz b y  p o s łó w  n a  p ro g ra m  b io ta  n a ro d o w eg o , 
u tw o rz o n e g o  p rz e z  C le m e n c e a u a  i  M illeranda. 
W  Izb ie p rę d k o  je d n a k  ro z c z a ro w a ł się  c o  do  p o ­
lity k i b lo k u  i p rz e s u w a ł się  c o ra z  b a rd z ie j n a  le ­
w o , aiż p r z y  o b ecn y ch  w y b o ra c h  d o sz e d ł do  z a ­
w a rc ia  b loku  z  soc ja listam i. O becn ie  ten  b u rm is trz  
d ru g ieg o  p o  P a ry ż u  m ia s ta  f ra n cu sk ieg o  je s t obok  
B ria n d a  n a jp o w a żn ie jsz y m  k a n d y d a te m  n a  szefa  
rząd u .

W N IO SE K  S O C JA L IS T Y  A M ERY K AŃ SK IEG O  
NA R E W IZ JĘ  T R A K T A T U  W E R S A L S K IE G O

W  Izb ie  re p re z e n ta n tó w  k o n g resu  S ta n ó w  Z je­
dn o czo n y ch  z a s ia d a  je d y n y  p o se ł so c ja lis ty c zn y , 
to w . W ik to r  B e rg e r , w y b ra n y  ze  s ta n u  W isco n - 
sir. B e rg e r  zg ło sił pnzed  k ilku  dn iam i w  Izb ie 
w n io sek , a b y  w e z w a ć  p re z y d e n ta  S tan ó w  d o  z w o ­
ła n ia  k o n feren c ji m ię d zy n a ro d o w e j w  ce lu  rew iz ji 
t r a k ta tu  w e rsa lsk ie g o  w  duchu  zn a n y ch  14 p u n k ­
tó w  W ilsona . D ale j B e rg e r  ż ą d a  u tw o rz e n ia  ko ­
m isji rz e c z o z n a w c ó w  z g ro n a  p a ń s tw  n eu tra ln y ch , 
k tó ra  m ia ła b y  z b a d a ć  sp ra w ę  w in y  z a  w y b u c h  
w o jn y  n a  p o d s ta w ie  ta jn y c h  ak tó w , b ę d ą c y c h  w  
p o siad an iu  p a ń s tw  e n te n ty . N a u zasad n ien ie  s w e ­
go  w n io sk u  B e rg e r  p o d aje , że  t r a k ta t  w e rsa lsk i 
je s t  w ła śc iw ie  z a m a sk o w a n ą  w o jną , k tó ra  sk a z u ­
je  60 mil jon  ó w  N iem ców  n a  s ta łą  n iew olę .

O U M O W Ę  C Z E S K O -W Ł O SK A
W o b e c  zap o w ied z ian eg o  p rz y ja z d u  d o  R zy m u  

B e n e sz a  p r a s a  z a ch o w u je  w ie lk ą  re z e rw ę . W  k o ­
ła ch  o fic ja lnych  s ły c h ać , że  jeże li B e n esz  z a p ro ­
ponu je  W ło ch o m  ja k ieś  dog o d n e  um iow y, z o s ta n ą  
o n e  p ra w d o p o d o b n ie  p o dp isane , n ie  n a le ż y  je d n ak  
n a d a w a ć  tem u  w ięk sze g o  zn aczen ia , ja k  to  czy n ią  
p ism a  czesk ie . W ło c h y , k tó re  d ą ż ą  dio u sy s te m i-  
z o w a n ia  ż y c ia  i  s to su n k ó w  p o lity cz n y ch , w s k a z u ­
ją  raa k o n ieczn o ść  z a w ie ra n ia  p rz y ja z d n y c h  i p o ­
k o jo w y ch  u k ła d ó w . N a leży  sk o ń c z y ć  z  n a s tro ja ­
m i w o jen n y m i, w a lk a m i ce lnem i i ekonom icznem u.

UK ŁA D Y  O Z A Ł A T W IE N IE  K O N FLIK TU  
N IE M IE C K O -S O W IE C K IE G O

M iędzy  p o słe m  n iem ieckim  w  M oskw ie  B ro e k -  
d o rff-R an tzan em  a  L itw in o w em  o d b y ła  się  k o n fe ­
ren c ja . Ż ąd a n ia  R osji z o s ta ły  z e s ta w io n e  w  n o tę , 
k tó ra  o d e s ła n ą  z o s ta ła  d o  rzą d u  n iem ieck iego . Ż ą­
d a n ia  ro sy jsk ie  są  n as tę p u ją c e : u sp ra w ie d liw ie n ie  
rz ą d u  n iem ieck iego  z p o w o d u  ak c ji policji, o d p o ­
w ia d a ją c e  z w y c z a jo m  m ię d zy n a ro d o w y m , po­
tw ie rd z en ie  e k s te ry to r ja łn o śc i re p re z e n ta c ji h a n ­
d lo w ej u s ta lo n e j w  układlzie z  m a ja  1921, co  m a  
b y ć  g w a ra n c ją  p rze c iw  p o w tó rz e n iu  s ię  z a jść  z  
3 m aja , u k a ra n ie  in ic ja to ró w  i k ie ro w n ik ó w  re w i­
zji, o d sz k o d o w a n ie  z a  sz k o d y . T ą  żą d a n ia  rz ą d u  
ro sy jsk ie g o  są  o b ec n ie  p rze d m io te m  w y m ia n y  
z d a ń  m ię d zy  ro sy jsk im  peJtnoniocnikieui w  B e rli­
n ie  B ro d o w sk im  a  'm in istrem  sp ra w  za g ran ic zn y c h  
S tresom annean .
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Sensacyjna rozprawa o zajścia listopadowe
w Tarnowie

P o r u c z n i k  K o r m a n  u w o l n i o n y

K ra k ó w , 15 m aja.
W  drug im  dniu ro z p ra w y  p rz e c iw  p o r. Jó zefo ­

w i K o rm an o w i p rz e w o d n ic z ą c y  pu łk . d r . K appel 
po  o tw a rc iu  ro z p ra w y , z a rz ą d z ił p rze s łu ch a n ie  
św ia d k a  k p t S zw arn o w iec k ieg o , k tó ry  ze zn a ł ko­
rz y s tn ie  d ia  obw in ionego . P o  n im  p rze s łu ch a n o  
św ia d k a  cuor. S kalsk iego , k tó re  w y p a d ły  ró w n ież  
k o rzy s tn ie . D aJszy  św ia d ek  k p t. C hodźko  b. ofi- 
ceir arm ji iran cu sk ie j obecn ie  k ap itan  w y k ła d o w c a  
sz k o ły  sziafcu w  W a rsz a w ie , in w alid a  b ez  nogi, 
ja w i się  n a  ta l i  ro z p ra w  z w ysok iem i o d zn aczen ia ­
m i polskiem ,', francusk iem i, ang ie lsk i i  mi i w łosk ie - 

Imi (16 o d z n a c z e ń '. Z eznan ia  teg o  św ia d k a  w y p a ­
d ł y  d la  p o r. K o rn .an a  n a d e r  k o rz y s tn ie  d o ty c z y ły  
o n e  g ió w  ue d z ia ła ln o śc i o sk a rżo n eg o  n a  ( ió rn y m  

¡Ś ląsku . D i  aialno-i.- ta  b y ła  ta k  w y b itn a , źe Niem - 
I c y  w y z n a c z y li n ag ro d ę  za  jego g ło w ę .

O tro ń c * :  C z y  p anu  k a p itau o w i w iadom o , że 
później z  p o w o d u  te j dz ia ła ln o śc i na Ś ląsk u  z a ­

ż ą d a ł  g ło w y  p o r. K o rm an a  p ro k u ra to r  w o jsk o w y  
Iw  K ra k o w ie?  (N a sali po ruszen ie).

P ro k u ra to r  d r. B a r t ik :  T o  nie ja !
Dr. K w iec iń sk i: W iem , panie p ro k u ra to rz e , nie 

m ó w ię  o  p ro k u ra to rz e  d rze  B a rtik u , lecz  o  w y s o -  
!k im  uzędzie , k tó ry  p an  rep rezen tu je .

P o  ty m  ep izodzie n a s tą p iło  d o d a tk o w e  p rz e s łu ­
ch an ie  kap . S k o ru p y  p o czem  p rz e w o d n ic z ą c y  o -  

; g ło s ił u ch w a łę  o d rz u c a ją c ą  w n io se k  p ro k u ra to ra  
!na  z a p rzy s ię że n ie  k ap t. Z iem iańsk iego  g łó w n eg o  
■św iadka a k tu  o sk a rż e n ia  z  p o w o d u  sp rzeczn o śc i 
w  jego  zeznan iach .

P o  o d c z y ta n iu  m a te r ja łu  d o w o d o w eg o  z a b ra ł 
g lo s  p ro k u ra to r  d r. B a rtik , k tó r y  u z a sa d n ia ją c  i 

; p o d trzy m u jąc  a k t o sk a rż e n ia  w  c a ły m  te n o rz e , 
1 p ro s ił o  u k aran ie  o sk a rż o n eg o .

Obrońca dr. Zdzisław Kwieciński rozpoczyna

sw e p rzem ó w ien ie  od  w spom nienia! ty c h  c iężk ich  
c z a só w , jak ie  p rzech o d z ił n asz  o rg an izm  p a ń s tw o ­
w y  wr d rug iej p o ło w ie  u b ieg łeg o  ro k u . C iężk ie po ­
łożen ie  ekonom iczne, w z ra s ta ją c a  z  dn ia n a  dzień  
d ro ży z n a , b ez n ad z ie jn y  los p rac o w n ik ó w  u m y sło ­
w y c h  i  fizy czn y ch  s tw o rz y ły  d u sz n ą  a tm osferę , 
k tó r a  d o p ro w a d z iła  d o  w y b u c h u  s tra jk u  p o w sz e ­
chnego . C z y ż , —  z a p y tu je  o b ro ń ca , —  te n  fak t nami 
w sz y s tk im  z n a n y  m ia ł b y ć  o b c y m  o fice ro w i p o r. 
K o rm an o w i?  O b ro ń c a  zb ija  p u n k t z a  p u n k tem  aflet 
o sk a rż en ia , w y k a z u ją c  b ra k  w sze lk ie j w in y  p o r. 
K o m a n a .

W spom nijc ie  p a n o w ie  sędz iow ie , m ó w i w  k o ń ­
c u  sw e j m o w y , o  jednej ze  sm u tn y ch  b o le sn y ch  
k a r t  n asze j po lsk iej traged |ji.

K iedy  p ie rw sz y  lega ln ie  o b ra n y  P re z y d e n t  R z e­
czy p o sp o lite j u d a w a ł się  n a  Z g rom adzen ie  N a ro ­
d o w e , n a  p o w ó z  Je g o  i  n a  p rz y b o c z n y  sz w a d ro n  
a s y s te n c y jn y  p o sy p a ły  się  kam ien ie.«  A je d n ak  
d o w ó d z c a  te g o  sz w a d ro n u  nie w y d a !  ro z k a z u  
s trze la n ia ... m o że  m u  w  duslzy g r a ty  s ło w a  jak ie  
w te d y  sz e p ta ł m ęczenn ik  po lsk i: „P an ie  w y b a c z  
im , b o  n ie  w ie d z ą  c o  cz y n ią !“ W ię c  'k iedy  sy n  ro ­
b o tn ik a  p o r. K orm an  Józef, n ikogo  nie k ry ty k u ją c , 
d o  ro k o szu  n ie p o d b u rza jąc , ni z b ro d n i g w a łtu  pu ­
b liczn eg o  się  nie d o p u sz cz a ją c  w y ra z i ł  sw ó j oso ­
b is ty  pog ląd , ż e  on  b y  się  g ru b o  n am y ślił c z y  
s trz e la ć  —  to  d a ł ty lk o  d o w ó d , że  n ie  je s t  m an e­
k inem , la lk ą  b ez d u sz n ą  o p ię tą  w  m u n d u r —  lecz, 
o fice re m -o b y w a te lem , k tó r y  n a d  ta k  o d pow iedz ia l­
n y m  ciężk im  obow iązk iem  żo łn ie rsk im  jak  s trz e ­
lan ie  n a m y śle ć  się m usi. —  O b ro ń c a  apelu je  o  w y ­
ro k  u w a ln ia ją cy .

T ry b u n a ł u d a je  się  n a  n a ra d ę , p o czem  p rz e w o ­
d n ic z ą c y  pu łk . d r . K appel og łosił w y ro k  u w aln ia­
ją c y  d la  b ra k u  is to ty  c z y n u  k ary g o d n e g o .

:• '(¿¡•‘UJM*

Echa listopadowe w Trzebini
W c z o ra j w  k rak o w sk im  sąd z ie  o k rę g o w y m  

p rz e d  sso . L izak iem , to c z y ła  się  ro z p ra w a  n a  tle 
! za jść  p o d cz as  s tra jk u  g en e ra ln e g o  w  lis topadzie  
■ u b ieg łeg o  ro k u  w  T rz eb in i. N a ła w ie  o sk a rż o n y ch  
zasied li. R om an  S z u w a ra , d y re k to r  K asy  ch o ry c h  

t w  T rzeb in i, S ta n is ła w  W ró b e l i  F ra n c isz e k  Z acz- 
! k iew icz , obaj g ó rn icy  z  T rzeb in i, obw in ien i o  w y -  
U tę p e k  z a b u rz e n ia  spok o jn o śc i pub licznej, o ra z  
w y w o ła n ia  zb iegow iska . W  szczegó lnośc i S zu w a- 

;;.xa i Z aczk lew icz  m ieli w e d łu g  a k tu  o sk a rż e n ia  
[w z y w a ć  ro b o tn ik ó w  n a  zg ro m a d ze n iac h  w  dniu 
[6  i 7 lis to p a d a  d o  o p o ru  p r z e d w  w ład z o m , po czem  
i masy ludri ruszyły na dworzec i rozbroiły tam 
f oddział wojska. O sk a rż o n y  W ró b e l d n ia  6 listo- 
[p ad a , w id z ą c  p ro w a d z o n y c h  do  p o b o ru  k o le ja rzy , 
fm ia ł n a  zg ro m ad zen iu  w e z w a ć  tłu m , b y  nie po- 
| z w o lił n a  s ta w ien ie  k o le ja rz y  p rz e d  kom is ją  w o j­
sk o w ą, w  re z u lta c ie  czeg o , tłum odbił kolejarzy 
eskorcie policyjnej. W re sz c ie  Z aczk iew icz  obwi-

Przegląd społeczny
— o—

N IELU D ZK I P R A C O D A W C A
Ze Z w iązk u  ro b o tn ik ó w  b u d o w lan y c h  p iszą

n a m : . , • J  !
Ż aden  z  p ra c o d a w c ó w  k ra k o w sk ic h  m e d a ł się 

ta k  w e  znak i robo tn ikom , ja k  a rc h ite k t H ofm an. 
N iem a m iesĄ ca , a b y  ro b o tn ic y  i p o d m a js trzo w ie  
nie w nosili s k a rg  ta k  do Iz b y  b u d o w n iczy ch , jak  
i do  sąd u  p rz e m y s ło w e g o ; je d n ak  p. H ofm an z ni­
czego  sobie n ic  nie rob i i dalej, g d y  ty lk o  sp o so ­
bn o ść  się  n a d a rz y , k rz y w d z i ro b o tn ik ó w . D n ia  2 
m a ja  w y d a li ł z p ra c y  kilku  m u ra rz y  i p o d m a js trze ­
go, k tó ry m  k o ń cz y ł się  ro k  p ra c y  15 m aja . W ie ­
d ząc , że ci ro b o tn ic y  z a ż ą d a ją  u s ta w o w e g o  u rlo ­
pu, p . H ofm an b ez  w y p o w ie d z e n ia  w y d a lił ich  z 
p ra c y . G dy  m u ra rz e  z p o d m a js trz y m  w n ieś li s k a r ­
g ę  do sądu  p rz e m y sło w e g o  o  u rlo p  i w y p o w ie d z e ­
n ie  b ez p raw n e , o św iad czo n o  im , że  s k a rg  z  b u d o ­
w li rzą d o w y c h  sąd  p rz e m y s ło w y  nie p rzy jm u je , 
ty m c z a se m  p. in sp ek to r p ra c y  o rze k ł, ż e  ty m  ro ­
b o tn ikom , jak  i p o d m ajstrzem u  u r lo p y  się  n a leżą . 
R o b o tn icy  do p ra c y  w rócili, n a tu ra ln ie  z a  zg o d ą  
p. H ofm ana, n a to m ia s t z p o d m a js trzy m  d o tą d  s p ra ­
w y  u rlo p u  nie za ła tw io n o . N adm ienić n a leż y , źe 
io  fa sa d y  b u d y n k u  P K K P  p. H ofm an sp ro w a d z ił 
m u ra rzy  N iem ców , a lb o w iem  o rzek ł, że  m u ra rz e  

lBr*& H rscy ro b o ty  w  sz tu c z n y m  kam ieniu  nie są

n io n y  je s t o  k ra d z ie ż  k a ra b in u , z k tó re g o  s trz e la ł 
k o ło  d w o rc a .

P rz e s łu c h a n i n a  w c z o ra jsz e j ro z p ra w ie  o b w i­
n ien i nie p o c z u w a ją  się  do  w in y , tw ie rd z ą c , że  
p rze m aw ia li n a  z g ro m a d ze n iac h  leg a ln y ch , o d b y ­
ty c h  w  o b ec n o śc i d e le g a tó w  s ta ro s tw a  c h rz an o ­
w sk iego , z  k tó ry c h  jed en  ró w n iV«ż p rz e m a w ia ł n a  
zg ro m a d ze n iu . W  d em o n strac ji n a  d w o rc u , o ra z  
w  odb ic iu  k o le ja rz y  n a  d w o rc u  n ie  b ra li udz ia łu . 
O b w in io n y  Z aczk iew icz  tw ie rd z i, że  k a ra b in  o d e ­
b r a ł  jak iem u ś ch łopcu , n ie  chcąc, b y  ten  z ro b ił 
z  b ro n i n ie w ła śc iw y  u ż y t°k , a  n ie  m o g ąc  w y ją ć  
nab o ju  s trz e lił w  p o w ie trz e , p o cz em  o d n ió sł k a ­
rab in  d o  obw in ionego  S z u w a ry , p o le ca jąc  m u o d ­
d ać  g o  n a  po licję . T ry b u n a ł p rz y c h y la ją c  się  do  
w n io sk u  o b ro ń c y  d r . R o sen zw e ig a  p o sta n o w ił 
s p ra w ę  o d ro c z y ć  ce lem  z a w e z w a n ia  św ia d k ó w  
n a  oko liczności p rzy to c z o n e  p rz e z  obw in ionych .

zdo ln i w y k o n a ć . J e d n a k o w o ż  w  ro k u  b ie żą cy m  
n ie ty lk o  m u ra rz e  k ra k o w s c y  sam i, b ez  N iem ców , 
od  p ię tra  do p a r te ru  n a p rz e c iw  w o je w ó d z tw a  m u­
r a r s k ą  ro b o tę  kończą, a le  ró w n o c ze śn ie  z  m u ra r ­
sk ą  ro b o tą  w y k o n y w u ją  ta k ż e  i ro b o tę  k am ien ia r­
sk ą , a  k am ien ia rze , k tó rz y  tę  p ra c ę  w y k o n y w a li, 
ch o d zą  b e z  p ra c y . D o d ać  n a leż y , ż e  n a  bu d o w ie  
PKKP m im o u s ta w y  i b ez ro b o c ia  zm u sz a  p . H of­
m an do  d łu ż sze g o  c z a s u  p ra c y , to  te ż  ro b o tn icy , 
b o jąc  się u tr a ty  za ro b k u , p ra c u ją  d łuże j b ez  w y ­
n ag ro d z en ia  z a  d o d a tk o w e  g o dziny . J a k  w id ać , 
d zie ją  się rz e c z y  n a  te j budow ie, k tó re  n ie ty lk o  są  
sp rze cz n e  z u s ta w ą , a le  k rz y w d z ą  po lsk iego  ro b o ­
tn ik a , k tó ry  o  te m  p o s tę p o w an iu  n ie zapom ni.

—  o o o  —

ZG R O M A D ZEN IE  K E L N E R Ó W  W  K R A K O W IE

D nia  12 bm . o godz . 1 w  n o cy  o d b y ło  się  w  lo­
k a lu  D om u ro b o tn iczeg o  liczne zg ro m a d ze n ia  k e l­
n e ró w . O sp ra w a c h  cen n ik o w y ch , u rlo p ach  ro b o t­
n ic zy c h  i w e w n ę trz n y c h  sp ra w a c h  zw ią z k o w y c h  
m ó w ił to w . S ęk o w sk i. O p o trz e b ie  silnej o rg a n i­
zacji, ob ron ie  z d o b y c z y  ro b o tn iczy ch , a  sz cz eg ó l­
nie o śm iogodzinnego  dn ia  p ra c y  re fe ro w a ł z r a ­
m ien ia R a d y  za w o d o w e j tow . R óżyck i. W  d y sk u ­
sji p rze m aw ia li to w . Ja k ó b ek , W y rw a , F iirs t, T eu - 
fel i inni. O rg a n iz ac ja  k e ln e ró w  dzięk i św ia d o m o ­
ści jej cz ło n k ó w , będz ie  en e rg iczn ie  w a lc z y ła  o 
z re a liz o w an i sw y c h  p o stu la tó w .

—o o o  —

B E Z R O B O C IE  W  H U C IE  SZK LA N EJ
W  S Z C Z A K O W E J

D nia  15 m a rc a  z a rz ą d  h u ty  s z k ła  w  S zcz ak o w e j 
w y p o w ie d z ia ł p ra c ę  w sz y s tk im  robo tn ikom . O d  30 
m a rc a  412 ro b o tn ik ó w  p o zo s ta je  b e z  p ra c y , a  w ra z  
z rodzinam i b ez  ś ro d k ó w  d o  ż y d a .  Ja k k o lw iek  
k o n iu n k tu ra  nie je s t n a jg o rsz a , b o  w  c iągu  b e z ro ­
b o c ia  w y c z e rp a ły  się  m a g a z y n y , s z k ła  sz y b o w e ­
go, z w ła sz c z a  w  S zcz ak o w e j, to  jed n ak  z a rz ą d  
h u ty  p ra c y  ro zp o c ząć  n ie chce, n a ra ż a ją c  około
1.300 ludzi n a  g łó d  i nędzę . D y re k to re m  h u ty  je s t 
p . W in k le r, N iem iec, o b y w a te l czech o sło w ack i, 
zn a n y  z n ie p rz y ch y ln e g o  s ta n o w isk a , a  n a w e t n ie- 
p rz y ja ź n i w o b e c  po lsk ich  ro b o tn ik ó w . W o b e c  ty c h  
o s ta tic h , z w ła s z c z a  ich  d e le g a tó w , p. W in k le r  p o ­
z w a la ł sob ie  n a  s ło w a  o b e lż y w e , co w y w o ły w a ło  
o b u rze n ie  w śró d  ro b o tn ik ó w . Z g ła sza jąc y ch  się  
do  n iego  w  ję z y k u  po lsk im  ro b o tn ik ó w  w y śm ie w a ł 
i  o d p ra w ia ł z n iczem , tw ie rd z ą c , że  ich  ję z y k a  nie 
rozum ie, ja k k o lw iek  m ógł u ż y ć  ja k o  tłu m a c z a  k o ­
g o ś z u rzęd n ik ó w . D o k rz y w d  d a lszy c h  n a le ż y  n ie 
w y p ła c a n ie  n a leż y to śc l ro b o tn ikom  z a  c z a s  u rlc r 
p ó w . W  b ie żą cy m  roku , z  p o w o d u  zas ta n o w ien ia1 
fa b ry k i, u r lo p y  robo tn ikom  te ż  w y p ła c ić  d y re k c ja  
n ie  chce, p o w o łu ją c  się to  n a  Z w iąz ek  hu t, to  n a  
c e n tra lę  w ied e ń sk ą .

W  sp ra w ie  te j in te rw e n io w a ła  d e leg a c ja  ro b o ­
tn ik ó w  w  s ta ro s tw ie  w  C h rza n o w ie  i w  in sp ek ­
to ra c ie  p ra c y  w  K rak o w ie , k tó r y  n a k a z a ł u r lo p y  
w y p ła d ć ,  ale p. W in k le r m ów i, że  to  go  n ic n ie  
obchodzi. W  n ęk an iu  ro b o tn ik ó w  p o su n ą ł się  do  
te g o  s topn ia , że  w y rz u c ił  8 s ta rs z y c h  ro b o tn ik ó w  
z  ro d z in am i nia b ru k  z m ieszk an ia , w y d a la ją c  idh 
zu p e łn ie  z  p ra c y , w  hucie, w  k tó re j o d  la t  kilku­
n a s tu  p rac o w a li. Z ca łeg o  p o s tę p o w a n ia  d y re k c ji  
w y n ik a , że  chodzi jej o  zg nęb ien ie  po lsk ich  ro b o t­
n ików . N a te j d ro d z e  ro b o tn ic y  p o d d a ją  p o d  p rę ­
g ie rz  opimji pub licznej p o s tę p o w a n ie  k a p ita lis tó w  
i  ilćh słu g  w  P o lsc e . R o b o tn icy  ap e lu ją  d o  p o s łó w  
so c ja lis ty c zn y c h , b y  za ję li się  s p ra w ą  k rz y w d  ro -  
boltoiezych i b ez ro b o c ia  w  hucie  szczak o w sk te j.

KRONIKA
Kraków, 16 maja.

P r o g r a m  p o b y t u  
p r e z .  W o j c i e c h o w s k i e g o  w  K r a k o w i e

W  so b o tę  17 bm . w ie c z o re m  p r z y b y w a  do f r a ­
k o w a  p re z y d e n t R zeczy p o sp o lite j, a b y  w z ią ść  u -  
dz ia ł w  u ro c z y s to śc i p o św ię ce n ia  i  w rę c z e n ia  
s z ta n d a ru  20 p. p . „z iem i k ra k o w sk ie j“ , o fia ro w a­
n ego  p rz e z  k o m ite t o b y w a te lsk i. P re z y d e n t  W o j­
c iech o w sk i za m ie sz k a  w  gm achu  w o je w ó d z tw a . 
W  p o d ró ż y  to w a rz y s z ą  m u g e n e ra ln y  ad ju tan t 
p u łk o w n ik  Z arusk i, k ie ro w n ik  k an c e la r ji w o jsk o ­
w e j m a jo r  M azanek , m a jo r M e y er i p o ru cz n ik  H o- 
ro d eck i. U ro c z y s to ść  odbędz ie  s ię  w  n iedzie lę  18 
bm . n a  ry n k u  k rak o w sk im , a  w  ra z ie  n iepogody  
w  kośc ie le  św . P io tra .  P ro g ra m  u s ta lo n o  w  n a s tę ­
p u ją cy  sp o só b : ,

W  n iedzie lę  ra n o  u daje  s ię  p re z y d e n t n a  ry n e k  
ul. F lo rja ń sk ą  k o ło  k o śc io ła  M arjack iego , k o śc ió ł­
k a  św . W o jc ie ch a  ku  o d w ach o w i, w zg lęd n ie  do 
k o ś d o ła  św . P io tr a  ul. F lo rjań sk ą , ry n k ie m  i G ro ­
d zk ą . P re z y d e n t  R zec zy p o sp o lite j p o jed z ie  p a ro ­
k o n n y m  p o w o zem , p o p rz e d z a n y m  p rz e z  p re z y ­
d e n ta  m ia s ta  i p ó łsz w a d ro n  u ła n ó w . Z a p o w o zem  
p re z y d e n ta  R zec zy p o sp o lite j d ru g i p ó łsz w ad ro n , 
n as tęp n ie  św ita , w o jew o d a , k o m ite t s z ta n d a ro w y  
i t .  d . S a m a  u ro c z y s to ść  n a  ry n k u  sk ła d a  się  z 
p rz e g lą d u  w o jsk o w eg o , m sz y  św . po low ej, p o , 
św ię ce n ia  s z ta n d a ru , w b ija n ia  g w o źd z i p am ią tk o ­
w y c h , w rę c z e n ia  s z ta n d a ru  p re z y d e n to w i R z e c z y ­
pospo lite j p rz e z  ko m ite t, o d d an ia  te g o ż  sz ta n d a ru  
p rze z  p re z y d e n ta  R zec zy p o sp o lite j d o w ó d c y  p u ł­
k u , z ło że n ia  ś lu b o w a n ia  p rz e z  d o w ó d c ę  p u łk u  i 
p rz y s ię g i n a  s z ta n d a r  ca łe g o  pu łku , o ra z  w  k o ń cu  
d efilad y  u w y lo tu  u licy  W olsk ie j. P o  u ro c z y s to śc i 
w rę c z e n ia  s z ta n d a ru  u d a  się  p re z y d e n t R z e c z y p o ­
spo lite j do k o sz a r  20 p. p . n a  K ro w o d rzę , gdzie 
b ę d z ie  p o d e jm o w an y  śn iad an iem  p rz e z  d o w ó d cę  
p u łk u  i  k o rp u s  oficersk i. P o  po łudn iu  z a m ie rz a  p. 
p re z y d e n t R zeczy p o sp o lite j' zw ie d z ić  p o s tę p y  ro ­
b ó t n a  W a w elu , w iec zo rem  w eź m ie  u d z ia ł w  obie- 
dzie , w y d a n y m  p rz e z  p re z y d e n ta  m ia s ta , a  n a s tę ­
pnie w  rauc ie  w  S ta ry m  T e a trz e , w y d a n y m  p rz e z  
p re z y d ju m  m iasta , 20 p. p. i k o m ite t s z ta n d a ro ­
w y .

W  po n ied zia łek  z ra n a  o d je żd ż a  p re z y d e n t R z e­
czypospo lite j do W a rs z a w y .

W  sobo tę  w ieczo rem  u rz ą d z a  w o jsk o w o ść  c a p ­
s trz y k  z okaz ji te j u ro cz y s to śc i.

M iasto  b ęd z ie  d e k o ro w an e .
—  o o o  —

U ST A L E N IE  CEN  K O S Z T Ó W  U TRZY M A NIA .
D ziś o d b ęd z ie  się  w  w o je w ó d z tw ie  posiedzen ie  
kom isji p a ry te ty c z n e j ,  ce lem  u sta ln ia  zm ian  k o sz ­
tó w  u trz y m a n ia  w  ciągu  p ie rw sz e j p o ło w y  m a . 
ja  b r .
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„D W U D Z IE S T Y  P U Ł K  P IE C H O T Y  ZIEM I 
K R A K O W S K IE J“ . P o d  ty m  ty tu łe m  w y s z ła  z  d ru ­
ku  b ro sz u ra , z  okaz ji w rę c z e n ia  sz ta n d a ru  20 p. p . 
w  dniu  18 m aja , o ra z  św ię ta  p u łk o w eg o  26 m aja  
b r .  B ro sz u ra  z a w ie ra  sz e re g  a r ty k u łó w , p o św ię ­
co n y ch  pu łkow i, o ra z  w ie rsz y . N a w stę p ie  ro zk a z  
d o w ó d c y  20 p. p. pod p u łk . K ru k -S ch u ste ra , a  na­
s tę p n ie  a r ty k u ły  Jó z efa  L aso n ia  (S z tan d a r) , p rof. 
d r . S ta n is ła w a  W e in e ra  ( J a k  p o w s ta ł sz tan d a r) , 
k a p ita n a  P a c h a  E d w a rd a  (Z a ry s  h is to rii pu łku), 
m a jo ra  d r. C h ichow sk iego  A n d rze ja  (W alk i 20 pp. 
n a  froncie  p ó łn o cn o -w sch o d n im  w  1920 r.), k ap i­
ta n a  W ro n y  S ta n is ła w a  (W y c h o w a n ie  fizyczne), 
po r. S usick iego  M ie c z y s ła w a  (U dział o fice ró w  20 
p p . w  p ra c y  p rzy sp o so b ien ia  w o jsk o w eg o ), k ap e l­
m is trz a  S z re g e ra  Ju lju sza  (O rk ie s tra  20 pp.), por. 
B ła c h u ta  R udo lfa  (S pó łdz ie ln ia  p u łk o w a), po r. 
W ic iń sk iego  Jó z e fa  (P rz y s ię g a ), p o r . B iss in g e ra  
Jó z e fa  (W spom nien ia  z n iew oli bo lszew ick ie j), 
w ie rsz e  L aso n ia , R y s ie w ic z a  i inn y ch . P o z a te m  
o b sa d a  p e rso n a ln a  20 pp. i L is ta  z a b ity c h  o fice ró w  
i sz e re g o w y c h  —  w y p e łn ia ją  b ro sz u rę , k tó ra  wy* 
d a n a  w  w y tw o rn e j sz a c ie  a r ty s ty c z n e j,  b ęd z ie  
p ię k n ą  p a m ią tk ą  ta k  d la  ż o łn ie rz y  i o fice ró w , jak  
ich  rodzin  i  s z e rsz y c h  s fe r  sp o łe c z e ń s tw a . Je d n o ­
d n ió w k a  w y s z ła  n ak ład e m  K om ite tu  re d a k c y jn e ­
go , z ło żo n eg o  z  pp . k a p ita n ó w  W ro n y , K opcia, 
L ason ia , L eń c zo w sk ie g o  i p o r. G odula.

CENY A R T Y K U Ł Ó W  S P O Ż Y W C Z Y C H . N a 
p o d s ta w ie  s ta ty s ty k i m ie jsk iego  u rz ę d u  ta rg o w e ­
go, ró ż n ic a  w  cen ach  a r ty k u łó w  sp o ż y w c z y c h  w  
czas ie  o d  30 k w ie tn ia  do  15 m a ja  b r .  je s t  n a s tę ­
p u ją ca : 1 kg . r y ż u  k o sz to w a ł z  k o ń cem  k w ie tn ia  
1 rniljon 200 ty s . m a re k , z a ś  15 bm . 1 m iljon 300 
ty s . m a re k , 1 litr  m lek a  n iezb ie ran eg o  700 ty s . 
m a re k , ob ecn ie  650 ty s . m a re k , ja jo  150 ty s . m a ­
re k , ob ecn ie  140 ty s . m a re k , 1 k g . m a s ła  11 m ilio­
n ó w , obecn ie  8 m iljonów  m a re k . C e n y  in n y ch  a r ­
ty k u łó w  nie u le g ły  zm ian ie.

P R O G N O Z A  NA P IĄ T E K : D ość  pogodnie , sk tc n  
n o ść  do b u rz  i u lew  m ie jsco w y ch .

M IN IS T E R  K O LE I TY SZK A  W  K R A K O W IE. 
W c z o ra j r a n o  p rz y b y ł do  K ra k o w a  m in is te r kolei 
T y sz k a , w  to w a rz y s tw ie  u rzę d n ik ó w  m in is te ria l­
n y ch  M ro zo w sk ieg o , P a w ło w sk ie g o , G ałeck ieg o  i 
k o m isa rz a  o szczęd n o śc io w eg o  d la  k o le jn ic tw a  A n­
d rze jew sk ie g o . N a d w o rc u  p o w ita li m in is tra  w o ­
je w o d a  K ow alikow sk i, p re z e s  d y re k c ji  ko le i P r a -  
c h te l-M o raw ia ń sk i z  w ic e p re z e sa m i D r. J u n g ą  i 
G u tkow sk im , o ra z  d y re k to ra m i w y d z ia łó w , p re- 

' z y d e n t F e d e ro w ic z  z  w ic e p re z y d e n te m  S a re m  i 
in n i  W ś ró d  d ź w ię k ó w  m u zy k i ko le jo w ej p rz e ­
sz ed ł m in is te r z w ag o n u  do  p o czek a ln i sa lonow ej, 
gdzie  w y g ło sz o n o  k ilka  p rze m ó w ień . P o  p o w ita ­
n iu  u d a ł się  m in is te r d o  d y re k c ji kolei. W  p o łu ­
dn ie z ło ż y ł m in is te r w iz y ty  w o jew o d z ie  K ow ali- 
k o w sk iem u , b isk u p o w i S ap ieże , p re z y d e n to w i F e  
d e ro w ic z o w i i p re z e so w i Iz b y  han d lo w ej E p ste i-  
n o w i o ra z  in n y m  osob isto ściom . N astęp n ie  w  b iu ­
rz e  p re z e sa  d y re k c ji ko le i udz ie la ł m in is te r  p o s łu ­
chań .

JA K  P R O W A D Z IĆ  K O L O N JE ?  C y k l w y k ła ­
d ó w  z d y sk u s ją  po  k a ż d y m  o d b ęd z ie  s ię  s ta ra n ie m  
iTow. P rz y ja c ió ł D zieci oraz, U n iw e rsy te tu  L udo­
w e g o  w  pon iedzia łk i, ś ro d y  i p ią tk i k aż d eg o  ty g o ­
d n ia , p o c z ą w sz y  o d  19 bm . w  sa li U n iw . L u d o w e­
go, D om  G órn ików , A leja  K rasiń sk ieg o  8, d la  o sób  
re flek tu jąc y ch  n a  p ra c ę  p r z y  kok>njach o ra z  rodzi­
c ó w  i w y c h o w a w c ó w . C y k l obejm ie n as tęp u jące  
w y k ła d y :  Ced i z a d an ie  ko lonij 2 godz . —  Z nacze- 
n e  kolonij d la  z d ro w a  1 godz. —  H y g jen a  n a  k o ­
lon ii 2 godz . —  P o d z ia ł d n ia  1 godiz. —  G ry  i za-i 
b a w y  1 godz. —  W y c ie cz k i 1 godz. —  P o d z ia ł p ra ­
c y  p o m ięd zy  personailem  w y c h o w a w c z y m  1 godz. 
—  G o sp o d a rs tw o  1 godz. —  P ro w a d z e n ie  b ib lio ­
te cz k i 1 godz . —  K siążk o w o ść  1 g o d z . —  O p ła ta  
z a  c a ły  cy k l w y n o s i 1 z ł. W p isy  p rzy jm u je  się  
codz ienn ie  m ię d zy  5— 7 w  S e k re ta ria c ie  U n iw er­
s y te tu  L u d o w eg o .

P O C Z T A  P O L S K A  NA W Y S T A W IE  G D A N . 
S K IE J. D y re k c ja  p o c z t i te le g ra fó w  z a w iad a m ia :

W . M. G d ań sk  u rz ą d z a  o d  16 do  19 m a ja  1924 
g d a ń sk ą  w y s ta w ę  ro ln ic zo -p rz em y sło w ą . N a czas  
w y s ta w y  b ęd z ie  o tw a r ty  u rz ą d  p o cz t o w o -te le g ra ­
ficzny  pod  n a z w ą  „D anzig— L an g fu h r L a n d w ir t-  
sc liaftliche A usste llung“ z p e łn y m  z a k re se m  d z ia ­
łan ia  ta k  w  d zia le  p o c z ty  lis to w ej, ja k  ł w  d zia le  
te leg ra ficzn y m  i te le fon icznym .

N a p rz e sy łk a c h  p o c z to w y c h , w y s y ła n y c h  n a  
w y s ta w ę , m a  b y ć  w y r a ź u e  o zn a cz o n y  w y ż e j po- 
d a r y  u rz ą d  p o c z to w y , n u m e r m ie jsca  w y s ta w o ­
w e g o  s ta n d  n r. lub e w e n tu a ln ie  jeżeli a d re s a t  sam  
z u rzę d u  podejm ie p rz e sy łk ę , o zn a cz ać  je  „poste  
re s ta n te “ .

ZNIŻKI K Ą P IE L O W E  D LA  U R Z Ę D N IK Ó W  I 
P R A C O W N IK Ó W  P U B L IC Z N Y C H . Z w iązek  Z rze  
szeń  p rac o w n ik ó w  p u b licznych  w o je w ó d z tw a  k r a ­
k o w sk ieg o  u z y sk a ł zniżki k ąp ie lo w e  d la  sw oich  
c z ło n k ó w , a  to : w  Iw on iczu  i Ż eg iesto w ie  w  I. i 
III sezon ie  w  R a b ce  w  III sezonie , w  S w o sz o w i­
cach  i K rzeszo w icach  p rz e z  c a ły  c z a s  o tw arc ia .

z a k ła d u  kąp ie lo w eg o . P o trz e b n e  d la  u zy sk an ia  
ty ch  zn iżek  leg ity m ac je  w y d a je  cz ło n ek  Z w iązku  
p . G órka , d y re k to r  w  sąd z ie  o k rę g o w y m  w  K ra ­
kow ie , p rz y  u licy  G rodzk ie j 52, g d y  ż ą d a ją c y  zn i­
żk i w y k a ż e , że je s t cz łonk iem  Z w iązku . Z a rz ą d  
z a k ła d u  k ąp ie lo w e g o  w  S z c z a w n ic y  udzie len ia  
zn iżek  odm ów ił, z a ś  o  zn iżk i do  m ie jsc  k ąp ie lo ­
w y c h  w  B usku , C iechocinku  i K ry n icy  jak o  z a k ła ­
dów  p a ń s tw o w y c h , n a le ż y  s ię  z w ra c a ć  do  w o je ­
w ódzk iego  u rz ę d u  zd ro w ia  w  K rakow ie , p rz y  u li­
c y  Z acisze .

Z D Y R E K C JI P A Ń S T W O W Y C H  K U R S Ó W  
N A U C ZY C IELSK IC H . O d 1919 roku  is tn ie je  w  
K rak o w ie  in s ty tu t nau czy c ie lsk i, k s z ta łc ą c y  n au ­
czycie li (lki) sz k ó ł p o w sze ch n y c h . C o ro czn ie  o -  
p u s2 cz a  z a k ła d  p rze c ię tn ie  80 u k w alifik o w an y ch  
sii n au c zy c ie lsk ich  i o b e jm u ją  je d n e  z n a jw a żn ie j­
sz y ch  p o s te ru n k ó w  p ra c y  sp o łeczn e j i n a ro d o w ej. 
W a ru n k i p rz y ję c ia  na s tu d ju m  ro c z n e  i dw u le tn ie  
P K N  s ą  n a s tęp u jące : 1. N a s tud jum  ro cz n e : a) u- 
k o ń czo n a  sz k o ła  ś re d n ia  ogó lno  k s z ta łc ą c a  (gim ­
nazjum , liceum ), p rz y c z e m  p ie rw sz e ń s tw o  m a ją  
m a tu rz y śc i (s tk i); b ) u k o ń cz o n y  18 ro k  ży c ia . 2. 
N a stud jum  d w u le tn ie : a) św ia d e c tw o  u k ończen ia  
k la sy  VI s z k o ły  ś re d n ie j; b) sk o ń czo n y  17 ro k  ż y ­
c ia ; c) p rz y ję c ia  u czn ió w  i u czen ic  III k u rsu  sem i­
n ariu m  n au cz , n a  s tud ium  d w u le tn ie  z a le ż y  od  p o ­
p rzed n ieg o  ze zw o le n ia  k u ra to r iu m  o k ręg u  szk o l­
nego  k rak o w sk ie g o . 3. K an d y d ac i (tki) z  n iższem  
w y k sz ta łc e n ie m  m ogą b y ć  p rz y ję c i n a  stud jum  
d w u le tn ie  n a  p o d s ta w ie  egzam inu  w stę p n eg o , 
p rz y c z e m  w y k a z a ć  się  m a ją  d o w o d am i d w u le tn ie ­
go, a  conajm niej ro cz n eg o  p rz y g o to w a n ia  do  eg z a ­
m inu. 4. P o d a n ia  o  p rz y ję c ie  n a le ż y  w n o sić  do 
d y re k c ji P K N  w  K rakow ie , ul. św . M a rk a  34, do  
d n ia  20 c z e rw c a  b r . i  z a łą c z y ć : a) o s ta tn ie  św ia -  

, d e c tw o  sz k o ln e ; b) m e try k ę ; c) św ia d e c tw o  z d ro ­
w ia  z  p rz y d a tn o śc i fizyczne j do  z a w o d u  naucz, 
(u rz ę d o w e ); d) cu rricu lu m  v ita e ; e) św ia d e c tw o  
m o ra ln o śc i (o ile is tn ie je  p rz e rw a  w  u częszczan iu  
d o  s z k o ły ) ; f) św ia d e c tw o  szczep ien ia . 5. E gzam in  
w s tę p n y  o d b ęd z ie  się  od dn ia  25 do  28 c z e rw c a  
p rz e d  ferjam i i ew e n tu a ln ie  tu ż  po  fe rjach . .P rz e p i­
s y  eg zam in ó w  w s tę p n y c h  p o d an e  s ą  osobno.

D O B Y W A N E  P O R F IR U  I G R A N ITU  W  ZA­
R ZĄ D ZIE  GM INY. J a k  s ię  d o w iad u jem y , gm ina 
m . K ratkow a z a w a r ła  u k ła d  z  p ew n e m i p rz e d s ię ­
b io rs tw am i, k tó re  w y d o b y w a ją  p o rfir  j g ran it. 
W sk u te k  te g o  układiu gm ina k ra k o w sk a  s ta ła  się 
w sp ó łw ła śc ic ie lk ą  ty c łi p rz e d s ię b io rs tw . P o rf ir  i 
g ra n it  będz ie  u ż y ty  d o  b ru k o w a n ia  ulic k ra k o w ­
skich.

O T W A R C IE  W Y S T A W Y  W IO S E N N E J W  D O ­
M U A R T Y S T Ó W . W  n iedzie lę  11 bm . o tw a r tą  z o ­
s ta ła  w  D om u a r ty s tó w  p r z y  pl. św . D ucha w y ­
s ta w a  w io sen n a , u rz ą d z o n a  s ta ra n ie m  Z w iązku  
p o lsk ich  a r ty s tó w  p la s ty k ó w . W y s ta w a  ta  p rz e d ­
s ta w ia  się  bardizo in te re su ją c o  z a ró w n o  ze  w zg lę ­
d u  n a  d o b ó r  au to ró w , ja k o te ż  w a r to ś ć  w y s ta w io ­
n y c h  p rac , z  p o ś ró d  k tó ry c h  p o d k reś lić  n a leży  
d z ie ła  p ro f. M ehoffera, P ień k o w sk ie g o , K am ooM e- 
go, F ilipk iew icza, B u k o w sk ieg o , C z e rw en k i, F e d -  
k o w icza , G edliczki, G ep p e rta , G ro tta , H ofm ana, 
l iry ń k o w sk ie g o , Ja b ło ń sk ie g o , O lesia , S tac h iew i-  
cza , W o jn arsk ieg o , W odzam ow skiego, o ra z  g rafik ę  
K ow alsk iego  i rz e ź b y  D un ikow sk iego , L asz cz k i i 
P o p ła w sk ie g o . W y s ta w a  o tw a r tą  będizie d o  ¡końca 
b . m . codz ienn ie  o d  10 d o  1 i o d  3 d o  6.

M Ę C Z E Ń S T W O  P O C Z T O W E . N iejednokro tn ie  
z w ra c a n o  u w a g ę  m ia ro d a jn y m  czy n n ik o m  n a  to, 
że  w  w o ln e j P o lsc e  K ra k ó w  s ta n ie  się  je d n y m  z  
n a jw a ż n ie jsz y c h  c z y n n ik ó w  h an d lo w y c h . N ies te ty  
g ło s y  te  b y ły  g ro ch em  rzu c a n y m  o  śc ianę . A ż n a ­
ra z , po  s tab ilizac ji m ark i, p rz y s z e d ł p rz e p o w ia d a ­
n y  ruch . K to b y  się  p rz y jr z a ł  o b ecn ie  u rz ę d o w i p o ­
cz to w e m u  n a  d w o rc u  i w  m ieście, te g o  ro zp a cz  
p o rw ie , ja k  m o g ą  sob ie  ludz ie  d a ć  ra d ę . W ied z m y  
je d n ak  o  tern, że  w  B ogum anie s ą  h a le  zu p e łn ie  
z a b ite  p aczk am i, z a g ra n ic a  zaiś d ła w i się  p r z e s y ł­
k am i d o  P o lsk i. R z ąd , m ó w ią c  o  sa n ac ji sk a rb u , 
p am ię ta ł ty lk o  o  redakcji, nie p rz y g o to w a ł się  za ś  
n a  ch w ilę  wzrostu ruchu pączkowego. D ziś lu ­
d z ie  n a jb a rd z ie j c ie rp ią  n a  te rn , bo  u siłu jąc  sp e łn ić  
o b o w iązk i, h a ru ją  o d  5 ra n o  do  9 w ie c z ó r  —  han ­
d e l ch ro m a ; z a tr z y m y w a n y  w  ro zp ęd z ie . N ajfa- 
ta ln ie j o d b ija  się  to  n a  san ac ji sk a rb u . Im  w ię k s z y  
b o w iem  handel, tom  w y ż sz e  p o d atk i. U n as  je d n ak  
je s t inaczej. U n a s  m a rz y  się  o  red u k c jach . G o­
to w i s ą  ludz ie  z a trz y m a ć  i  u śm ierc ić  p o c z tę  i k o ­
le», b y le  p r z e p r o w a d ź  red u k c ję  i w y k a z a ć  się 
cy fram i zn iżek  ilości p e rso n a ta . W  rez u ltac ie  z y ­
sku je  się g ro sze , a  tra c i się miiljony z ło ty c h . T a k  
te d y  z re d u k o w a n o  "e rso n a l, ludzie h a ru ją  w  n ie­
m o ż liw y  siposób, a z a  k ilk a  dn i z a c z n ą  p a d a ć  z 
nóg , —  m ało  tego , ew id en c ja  p a c z e k  w a r to ś c io ­
w y c h  i zw yik łych  je s t  w y k lu c z o n a  —  ludziom  
g ro ż ą  ew e n tu a ln e  w ięz ien ie . S tra c i s ię  za ś  b iliony, 
g d y ż  z a  te  p rze o c z e n ia  za p ła c i n ap e w n o  sk a rb  
p a ń s tw a . N as o b ch o d z ą  je d n ak  g łodn i, k tó ry c h  się 
n ie  b ie rz e  z  p o w ro te m  i ci, k tó rz y  m o g ą  o d p o w ia ­
d a ć  z a  te n  nieunikniony: b a ła g a n . P am ię ta jc ie  p a -

now le, że  się  ź le  baiwicie i ż e  n ik t z  ty c h , co p a ­
d a ją  z  nóg  z  p rze c ią że n ia  p ra c ą , p o sz k o d o w a n y m  
b y ć  nie m oże. P o c z to w c y .

—  0 0 0  —

T E A T R Y  I K O N C E R T Y
Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO. „Tajemniczy pan“ Z. 

Nowakowskiego grany będzie do soboty włącznie. W 
niedzielę popoł. o godz. 3 „Kościuszko pod Racławi­
cami“, wieczorem poraź ostatni na przedstawieniu wie- 
czomem „Pani X", z p. Bednarzewską w roli tytułowej. 
Przygotowania do „Kordiana“ dobiegają końca w nowej 
inscenizacji, która objąć musiała aż 19 obrazów. Za­
stosowane będą poraź pierwszy na naszej scenie ko- 
taTy aksamitne upraszczające szybszą zmianę aktów. 
Kotary te sprowadzono z zagranicy z wielkim nakła­
dem kosztów, których nie szczędzi teatr miejski, gdy 
idzie o wystawienie jednego z nieśmiertelnych utworów 
jego Patrona.

Z TEATRU BAGATELA. „Gdy kobieta pragnie“ gra­
ną będzie dziś w piątek, w sobotę i w niedzielę. W 
sobotę popoł. „Dr. Stieglitz“, w niedzielę popoł. „Aci­
dalia“.

OPERETKA. Dziś w piątek przedstawienie nie odbę­
dzie się, z powodu generalnej próby. Od jutra tj. so­
boty codziennie operetka R. Stolza „Dzidzi“ (Mádi) w 
wykonaniu pp. Czerniawskiej, Kozłowskiej, Kosińskiej, 
Kwiecińskiej, Karasińskiego, Laskowskiego, Sempoliń­
skiego, Bojnarowskiego i Biegalskiego. W niedzielę o 
4 popoł. po cenach zniżonych „Madame Pompadour“ 
z pp. Czerniawską, Kozłowską, Kwiecińską, Sempoliń­
skim, Rewerą-Rewskim, Ujhelym, Bojnarowskim, Cze- 
sł aw skini.

J. RONARD-BUJAŃSKI I J. A. GAŁUSZKA wystąpią 
w wieczorze autorskim dziś w piątek, 16 maja o godz. 
8 wieczór w St. Teatrze. Na wdeczór złożą się najnow­
sze utwory tych młodych poetów. Recytują: R. Holze- 
równa, J. Osuchowska, E. Wolniewiczówna, J. Ronaid- 
Bujański obok autorecytacyj odtworzy dwa wiersze J. 
A. Gałuszki „Uliczników" i „Attylę“. Bilety do naby­
cia u J. Lipskiego, Sławkowska 8, a od godz. 6 w St. 
T ęatrzc

XXIII. PORANEK SYMFONICZNY ze sławnym dy­
rygentem Adamem Dołżyckdm odbędzie się w niedzielę, 
18 bm. W programie: symfonia G-dur Haydna, sere­
nada Mozarta, symfonja VII Beethovena i uwertura do 
„Egmonta“.

WILHELM BACKHAUS, sławny planista, wystąpi 
w Krakowie w niedzielę 18 bm. Koncert odbędzie się 
punktualnie o godzinie 7 wieczorem.

Z E  S P O R T U
SPORT ROBOTNICZY. Rob. Klub Sport. „Wolność“ 

w Podgórzu założył z dniem 14 maja sekcję lekkoatle­
tyczną 1 ciężką atletykę pod kierownictwem p. Piotra 
Czemeka. Wpisy przyjmuje tow. T. Jaworski codzien­
nie od 7 do 8 wieczorem w Domu robota, w Podgórzu, 
plac Serkowskiego 11.

DRUGIE DOROCZNE ZAWODY DRUŻYN SZKOL­
NYCH. W zrozumieniu ważności pielęgnowania zdro­
wia młodzieży szkolnej, zwłaszcza w krytycznych la­
tach jej rozwoju, organizuje kuratorium okręgu szkoln. 
w Krakowie drugie doroczne publiczne zawody drużyn 
szkolnych t. zw. igrzyska młodzieży szkolnej (ostatnia 
nazywa je nawet olimpiadą) zarówno męskiej jak i żeń­
skiej i to w grach ruchowych przedewszystkiem oraz 
w lekkiej atletyce. Zawody te odbędą się 28 1 29 maja. 
Szczegóły będą na czas podane.

•OOO-

Z Polski
BA G IŃSK I I W IE C Z O R K IE W IC Z  zo s ta li p rz e ­

w iez ien i nie, ja k  w c z o ra j p o d an o , d o  w ięz ien ia  w  
G ó rach  św ię to k rz y sk ic h , a le  p ie rw sz y  d o  R a w i­
cza, dlrugi do  W ro n e k  w, P oznańskśem .

N O W E  PO W IK Ł A N IA  W  Ś L E D Z T W IE  O 
M O R D  L E M P E R T O W E J. A re sz to w a n a  S o ch ań ­
ska , k tó ra , jak  donosiliśm y , p o d c z a s  ś le d z tw a  polic. 
p rz y z n a ła  się  d o  d o k o n an ia  m o rd u  n a  o so b ie  L em - 
p erto w ea  w e  L w o w ie , p rz e s łu c h iw a n a  o b ecn ie  po  
o d s ta w ien iu  do  w ięz ien ia  są d o w e g o  p rz e z  sę d z ie ­
g o  ś led czeg o  r. W ito sz y ń sk ieg o , zm ien iła  sw o je  
p o p rze d n ie  ze zn a n ia , z a p rz e c z a ją c  sw eg o  udzia łu  
w  d o k o n an iu  m o « iu . Ś le d z tw o  w  sp ra w ie  ta jem n i­
czego  m ordu , k tó re  w o b e c  p o p rze d n ieg o  p rz y z n a ­
n ia  się  S ochańsk ie j d o  w in y  z d a w a ło  się  d o b ieg ać  
końca , z a c z y n a  się  z n ó w  w ik ła ć . M im o cofnięcia 
s ię  o sk a rż o n e j w  sw y c h  zeznan iach , w in a  jej n ie  
u le g a  w o b e c  sp o w o d o w a n y c h  w  ś le d z tw ie  polic. 
d o w o d ó w  w ą tp liw o śc i. Z achodzi je d n a k  m o ż liw o ść  
u d zia łu  w  tern d o ty c h c z a s  n ie w y ś led z o n y ch  w sp ó l­
n ików . P rz y p u sz c z e n ie  to  p o tw ie rd z a  fa k t zna le­
z ien ia  n a  m ie jscu  z b ro d n i z a k rw a w io n e g o  kneb la , 
o  k tó ry m  o sk a rż o n a  d o ty c h c z a s  n ie  w sp o m in a ła , 
a  k tó re g o  b ez  p o m o c y  osó b  d ru g ich  r.io m og ła  
sa m a  sw e j o fie rze  z a ło ż y ć .

Z JA Z D  K O LEŻEŃ SK I M A T U R Z Y S T Ó W  S Ą D E ­
CK ICH . W  p o ło w ie  c z e rw c a  o d b ęd z ie  się  w  N o­
w y m  S ącz u  z jazd  b. m a tu rz y s tó w , k tó rz y  w  no- 
w o sąd e ck iem  gim nazjum  z ło ż y li egzam in  d o jrz a ­
łości w  ro k u  1904. Z g ło szen ia  p rz y jm u ją  d r . H en­
r y k  P a w lik o w sk i L w ó w , pl. D ąb ro w sk ieg o  2, inż. 
M aksym ilian  Geiisler N o w y  S ącz  i M arjan  Ć w ie r-  
tn iew icz  K rak ó w , m a g is tra t .

Z N O W U  K A T A S T R O F A  L O TN IC Z A . W  G ru ­
dz iąd zu  sp a d ł p o d c z a s  lo tu  p ró b n e g o  s ie rż a n t sz k o ­
ły  p ilo tó w  N ajm ała . P o d c z a s  up ad k u  e k sp lo d o ­
w a ła  b e n z y n a  w  re z e rw o a rz e , a  w  p o w s ta ły c h  
p ta m ie m a d i spa lił się  lo tn ik  w ra z  z ap a ra te m .
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E K S P L O Z JA  O GNI SZT U C Z N Y C H . W c z o ­
ra j w y d a rz y ła  się  w  W iedn iu  ek sp lo z ja  w  
cz as ie  p ro d u k c ji ogn i sz tu cz n y ch  n a  p lacu  sp o r to ­
w y m  w  O tta k rta g . Z p o w o d u  w y b u c h u  duże j r a ­
k ie ty  je d n a  k o b ie ta  p o n io s ła  śm ierć , a  k ilk a  o sób  
je s t ran n y c h .

PA N A M Y  L IT E W S K IE . W  m in is te rs tw ie  ro ln i­
c tw a  w y k ry to  w ie lk ie  n a d u ż y c ia  w  d zia le  e k s­
p lo a tac ji la só w  p a ń s tw o w y c h . N ad u ży c ia  te  s ię ­
g a ją  su m y  500.000 litó w . W  m in is te rs tw ie  sk a rb u  
w y k ry to  n ad u ż y c ia , k tó ry c h  w in o w a jc ą  b y ł d y ­
re k to r  d e p a r ta m e n tu  L u tk u s, sz w a g ie r  d y re k to ra  
B an k u  i b . m in is tra  sk a rb u  P e tru lis a . L u tk u s  b ra t 
ła p ó w k i z a  w y d a w a n ie  p o zw o le ń  im p o rto w y c h  i 
e k sp o rto w y c h  to w a ró w  z a k az an y c h .

P R O W O K A T O R -Z Ł O D Z IE J. W  P e te rsb u rg u  
ro zp o c zą ł się  14 bm . p ro c e s  p rz e c iw k o  znanem u  
w  P o lsc e  p ro w o k a to ro w i S uk ienn ikow i, k tó ry  po­
c z ą w s z y  o d  1910 ro k u  jak o  szp ieg  o c h ra n y  w  Ł or 
<ki sp o w o d o w ał liczne u w ięz ien ia  d z ia ła c z y  P P S . 
S uk ienn ik  b y ł o s ta tn io  z a rz ą d c ą  sk ła d ó w  w  p e ­
te rsb u rsk im  p o rc ie  h an d lo w y m . A re sz to w a n o  go 
w  z e sz ły m  roku  z  p o w o d u  sy s te m a ty c z n y c h  k r a ­
dz ieży .
^T R Z Ę S IE N IA  ZIEM I W  M A Ł E J A ZJI. W  oko­

licach  E rzenum  n as tą p iło  trzę s ie n ie  ziem i, w sk u te k  
k tó re g o  tn zy  w s i z o s ta ły  zn iszczonych , a  o k o ło  50
ludzi pon iosło  śm ierć .

—  o o o  —

P R Z Y  O D D Z I A L E

POCZTOWEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI
w  K r a k o w i e  ( u l .  W i e l o p o l e )

został uruchomiony

dział kasetek (safesów)
Zgłoszenia o odnajęcie kasetek przyjmuje się od 8 rano

do 2 popołudniu. 773

Przegląd gospodarczy
G iełda K rakow ska z 15 maja

w złotych
Akcje bankowe ofiar. | żądano { Transakcje

Bánk Przemysłowy I—VIII 0-60 0-60 0-58-0-54
Bank H ipoteczny............
Bank Małopolski.............. 0-70 080 0-80-0-75
Ziemski Bank Kredyt. . .
Powszechny Bank Kredyt. 015 0-20 0-20-0-18
Akc. Bank Związkowy I-JX
Bank Komercjalny I—IV 020 0-25 021
Bank Kred. w Warszawie
Bank Zwiąż. Spółek Zarób. 6-50 7-50 7‘25—7'00
Bank Ziemski, Łańcut . .
Miljonówka.......................

w złotych
Akc]« tow. handl. i przam. ofiar. żądano Transakcje

P.T. H. 1—V-em.............. Ü-50 0-60 0-53—0-51
„lmpex“ * • • • . • • » « • » 003 0-05 004
„Pharma* (B. Jawornicki) 1-25 1-60 1-Ü5
T. H. Bracia Rolniccy . . 0-18 0'23 0-20
„Polski Glob“ .................. 0-18 0'23
C. Hartwig, Poznań. . . .
Żegluga Polska * . . .  . . 015 0-20 0-18
Zieleniewski I—IVem. . . . 13-75 14-75 14-75-14-00
H.Cegielski, Poznań I-IX . 0-75 0-85 0-85-0-78
Warsa. Parowozy i—III em. 0*50 0-70 0-57-0-55
A utom otor.................... ..
„Potęga“ Tow. huty ż e l.
„Lemiesz4. * * > . « • « . .
.Trzebinia“ 1—V I ............ 0-80 100 0-95-0-85
„Pocisk" . .
Portland-Cem. Szczakowa
Górka • • • • • • • • • • • • 25-00 27-00 26-50-25-50
¡¿Í&T8Z3. ••••••»•»•• 6-50 7-00 7-25—7-00
Tepege I—IV . • • • • • . 2-50 3-25 3-15-2-75
Polska N afta .................... 0-50 0-70 0-05—0-55
, Pokucie* Naft. Sp. akc. I. 0-50 0'75 0-60
O ik o s ...............................

Strug 1-60 1-80 1-80-1-70
Syndykat Koszyk#, Kraków
Tłuszcze Trzebinia . . . . 7-00 8-00 6-75—7-00
„Krakus* I—VI em. . . . 1-50 2-00 1-88
fcabr. cukru w Chodorowie 6-Ü0 7.00 6-70—6-30
Porcelana Ćmielów . . . . 1-00 1-10 1-05
Elektr. Siersza 1—IV em. 0-50 0-60 060
Zakłady przem. „Ryngraf“
S. W. Niemojowski . . . . 0-80 0-95 ■0.90„ex“
Fabr. kapel, w Myślenicach

K U R SY  W A L U T  
W a l u t y :  D o la r 5.22. F ra n k  franc . 30.75. 
D e w i z y :  N. J ° r k  5.21 (czek  5.211/*). Z u ry ch  

92.40— 92.39. P a r y ż  31.50— 32. P ra g a  15.36 (te le ­
g raficzn ie) 15.30.

TELEG R A M Y  G IE Ł D O W E .
W a rs z a w a , 15 m aja (PA T ). G iełda. W a lu ty : 

D o la ry  S ta n ó w  Z jednoczonych  5‘18 i pół, sp 5‘21, 
k  5‘16, p o ż y c z k a  z ło ta  8, fu n ty  ang ielsk ie  22*55, 
« ?  22*06, k  22*44, b o n y  z ło to w e  0‘70, 0‘75, k o ro n y  
cscsk ie  15‘27, sp 15*34, k 15*20, m iljonów ka 0'50, 
0*40, 0*45, liry  23*15, sp , p o ży c zk a  d o la ro w a  2*85. 

O te k i:  B e lg ja  26, 25*75, sp 25*87, k  25*63, Ho­

lan d ia  193*15, sp  194*11, k  192*19, L o ndyn  22*67 1 
pół, 22*65, sp  22*76, k  22*54, N o w y  Y ork  5*18 i pó ł, 
5*18, 5*18 i pó ł, sp  5*21, k  5*16, P a r y ż  30*75, sp 
30*90, k 30*60, P r a g a  15‘2 7 ^p  15*34, k  15*20, H el- 
s in g fo rs  12*95, sp 13, k  12*90, S z w a jc a r ja  91*85, 
sp  92*30, k  91*40, B u k a re sz t 2*70, sp  2*71, k  2*69, 
W ied e ń  7*32 i pó ł, sp  7*35, k  7*28, W ło c h y  23*15,' 
sp 23*26, k  23*04.

W ied eń , 15 m a ja  (P A T ). G iełda . D e w iz y : A m ­
s te rd a m  26550, Z ag rze b  i B e lg ra d  871, B erlin  16*35, 
B ru k se la  3569, B u d a p esz t 0*77, B u k a re sz t 353, 
C h ry s tja n ja  9680, K o penhaga  12180, L o n d y n  310500 
M a d ry t 9680, M edjo lan  3164, N o w y  Y ork  70935, 
P a r y ż  4242, P ra g a  2093, S ofja  510, S ztokho lm  
18570, W a rs z a w a  — , Z u ry c h  12575, d o la ry  70460, 
belg ijsk ie  3525, b u łg a rsk ie  496, duńsk ie  12040, m a r­
k a  n iem iecka 16, ang ie lsk ie  308700, fra n cu sk ie  4050, 
h o le n d ersk ie  26250, w ło sk ie  3160, ju g o sło w iań sk ie  
868, n o rw e sk ie  9560, po lsk ie  76-82, rum uńsk ie  349, 
sz w e d zk ie  18360, sz w a jc a rsk ie  12560, h iszp ań sk ie  
9560, czesk ie  2077, w ę g ie rsk ie  0*75.

K U R S Z Ł O T E G O  W  B E R LIN IE
B erlin , 15 m aja  (P A T ). Z ło ty  b y ł n o to w a n y  dziś 

78*97— 83*03.

M AŁY FELIETON

Wywiady sportowe
K raków . P o lsk a , E u ro p a , ś w ia t  c a ły  ż y ją  d z i­

sia j pod  h a s łe m  sp o rtu . W o b e c  sp o r tu  m a le ją  
w sze lk ie  tro sk i, k ło p o ty  i z a in te re so w an ia . P o li­
ty k a , handel, n au k a  (szczegó ln ie  w  sz k o łac h  ś r e ­
dnich) u su w a ją  się n a  d ru g i p lan .. S p o rtem , szcze­
góln ie p iłk ą  nożną , in te re su ją  się  w sz y s c y . T o  te ż  
p o sta n o w iłe m  p o czy n ić  k ilka w y w ia d ó w  z p rz e d ­
staw ic ie lam i ró ż n y c h  za w o d ó w .

Pauienka z trybuny.
D am y  m ają  p ie rw sz e ń s tw o , p rz e to  z w ra c a m  się 

do  p an n y  (to też  sw e g o  ro d za ju  za w ó d , u  s ta re j 
p an n y  m iło sny ).

—  C o  sądzi pan i o  p iłce  n o żn e j?
—  P ro s z ę  p an a  —  s ły s z ę  od p o w ied ź  —  chociaż 

n a  b o isku  kop ią  się m oi znajom i ta k  n iem iło s ie r­
nie, to  je d n ak  d o  m n ie  g ra c z e  p o d  s to łem  n a  w i­
z y c ie  b a rd z o  delikatn ie  i o s tro żn ie  o s-cy lu ią  n o ­
g am i i n a  b ru ta ln o ść  nie m ogę n a rz ek ać . Naogó* 
w  se rc e  s trz e la ją  lepiej, n iż ili  d o  b ram k i. W ogó le  
lub ię celne s trz a ły .

B u ch a lte r, ró w n ież  c ichy  w spóln ik  firm y .
—  C o są d z i p an  o...
—  P a n ie  s ta g n ac ja , te  podatk i... — p rz e rw a ł mi 

ze sm u tn ą  m iną p. B ilansiow joz.
—  A leż pan ie, ja  p y ta m  o p iłk ę  nożną.
T w a rz  jego  ro zp ro m ien ia ła .
—  P an ie , to  d o sk o n a ła  rzecz , to  ta k , jak  k o n to  

kiiijenta, ra z  n a  debecie* ra z  n a  k re d y c ie  p rz e w a g a , 
sę d z ia  u w aż a , a b y  w sz y s tk o  dok ładn ie  k s ię g o w a ­
no, p rz e rw a , to  ja k b y  n a  h e rb a tk ę , poczem  g w iz d ­
k a  i sa ldo  g o to w e .

.Tak, tak  to  b a rd z o  ru c h liw a  k s ięg o w o ść .

Robotnik.
—  W ed łu g  m nie o sn o w a g ry  p o le g a  n a  m oenem  

i d o b rem  strze lan iu , a  w ą te k  to  sz y b k o  b iegać , jak  
czó łenko .

—  S zczegó ln ie  m iłe dla u ch a  są  gw izdk i, g d y ż  
w te d y  zd a je  mi się, że  ju ż  po  ro b o d e .

—  C iekaw  je stem , c z y  p iłk a rzo m  p ła c ą  z a  t r e ­
ningi i c z y  o trz y m u ją  pod w ó jn e  s ta w k i z a  m ecze  
św ią tec zn e .

—  S ły ąz a łe m , że  cz ę s to  g ra c z y  za w ie sz a ją , ale 
podobno  jeden  z a w ie sz o n y  się u rw a ł  i jedzie  n a  
O lim p-jadę.

M a rac ję , f ra je rb y  tam  chcia ł w isieć . C z ło w iek  
to  nie palto .

Dzielny strażak.
—  Nie m am  w ie le  dopow iedzen ia , ale u w ażam , 

że  p rz y  sp a lo n y m  sę d z ia  p ow in ien  trąb ić , a  nie 
g w izdać .

Elektrotechnik.
—  D ru ż y n y  s ą  z w y k le  z a n a d to  p rz e ła d o w a n e  

e lek try cz n o śc ią , d la te g o  te ż  w y ła d o w a n ie  n a s tę ­
pu je zw y k le  p rz y  ze tkn ięc iu  siię dwuich p rz e c iw ­
n y c h  b iegunów , to  je s t  chc ia łem  p o w ied z ieć  b ie ­
g a c z y .

—  S ęd z ia  w inien  w y łą c li ić  w sze lk ie  n ie p ra w i­
d ło w o śc i: spodenki g ra c z y  w in n y  b y ć  k ró tk o  sp ię­
te , a b y  nie p rz e sz k a d z a ły  p rz y  g rze .

—  W  ro zm a ity c h  faz ach  zm iennego  p rą d u  g ry  
g ra c z e  w inn i za c h o w a ć  je d n ak o w e napięcie .

S ęd zia .
S ęd zio w an ie  m a d użo  w sp ó ln eg o  czasam i z 

ap tek ą . M ój g w izd  en e rg icz n y  dzia ła , jak  k ro p le  
w a le rian o  w e : u sp o k a ja  i sp ro w a d z a  ró w n o w a g ę . 
S ta n o w c z o ść  m oja, jak  p ły n  B o ro w a  w y c ią g a  g o ­
rączk ę .

—  N a pub liczn o ść  nie n a leż y  z w ra c a ć  żadnej 
u w ag i. B ile t to  ja k  w y k u p io n a  rec ep ta . G ość z a ­
p łac ił, m oże s ied z ieć  cicho i cz ek a ć  n a  w yn ik .

S zo fer.
—  A ut, n ic  nie m a w sp ó ln e g o  z  au tem , choć 

idzie  w  bok . N ajlepiej n a  p rz e sz k o d y  nie z w ra c a ć  
u w ag i.

L ubię , ja k  g ra c z e  „c iąg n ą“ n a  b ram k ę , g ru n t, 
a b y  nie u d e rz y ć  w  słupek .

S k rz y d ła  i sz y b k a  pom oc (w  raz ie  czego) to  
p o d s ta w a  g ry .

Adwokat.
—  O brona , Obrona, to  w sz y s tk o . S ęd zieg o  nie 

tr z e b a  d o  sieb ie  z ra ż a ć .
—  G d y  w y n ik  n iep ew n y , lepiej z a w c z a su  ze jść  

z bo iska .
Lekarz,

—  O d d y ch ać  g łęboko , n ó g  nie fo rso w a ć , se rc e  
najlepiej z o s ta w ić  w  dom u P o  a ta k u  w y p o cz ąć .

Filozof.
—  T rz e b a  g ra ć  se rcem , nie g ło w ą. M yśl p rz e ­

w o d n ia  m usi w y jść  p o z a  c iasne g ran ic e  b ram ki.

Kupiec.
—  G ru n t, to  k o m b in ac ja  i d o b ry  rez u lta t. U rz ąd  

w a lk i z  lich w ą  w in ien  u s ta n o w ić  c e n y  w y ty c z n e  
z a  g ra c z y .

M a tu rz y s ta .
Z asta łe m  go  ś lecząceg o  nad  g e o m e tr ią  a n a lity ­

czn ą .
—  P a n  je s t re a lis tą ?
—  T a k  —  o d p o w iad a .
—  P rz e to  p o tra fi p an  rea ln ie  m y śleć : c o  sądzi 

p an  o  p iłc e  n o ż n e j?  —  p y ta m .
W e stc h n ą ł, sp o jrza ł n a  mmie z  z a z d ro śc ią  i o d ­

rz e k ł:
. —  P an ie , jeże li pan  m a m a tu rę , to  p an  je s t n a j­
sz cz ęś liw szy m  cz łow iek iem  n a  św iec ie .

—  D laczeg o ?
—  B o  „p rz e jśc ie“ w  szko le  je s t o d w ro tn ie  p ro ­

p o rc jo n a ln e  do  p rz e jśc ia  z k la sy  d o  k la sy  w  k lu ­
bie.

T ru d n ie j szk o łę  sk o ń czy ć , n iż  w m u ro w a ć  b ra m ­
kę . —

* * *

Z p o w y ż sz y c h  w y w ia d ó w  je s t  o cz y w is te m , że  
n iepośledn ią  ro lę  w  ży c iu  g ra  p u n k t w idzen ia .

Je d n a k  w sz y s tk ie  za w o d y , w y z w o lo n e  cz y  rne- 
w y zw o lo n e , łą c z ą  się  w  jedno  b ijące  s e rc e  w  c z a ­
sie z a w o d ó w  n a  b o isku  i ś le d zą  b aczn ie , ab y  w y ­
b ra n a  d ru ż y n a  nie z ro b iła  za w o d u .

(Ł . „K. W “). Bebe.

Kongres Międzynarodówki 
zawodowej

Londyn (A W ). K ongres  Z w iąz k ó w  za w o d o w y c h  
z a p o w ied z ia n y  od 2 do  7 c z e rw c a  we W iedniu , 
je s t  te m a tem  licznych  ro z w a ż a ń  w p ras ie . „M an ­
c h e s te r  G u ard ian “ p isze , iż  p rzed m io tem  o b ra d  
m a  b y ć  ośmiogodzinny dzień pracy. K o n g res  m a  się 
z a ją ć  u sta len iem  m etod , k tó re  u m o ż liw iły b y  z w ią ­
zkom  z a w o d o w y m  p rze c iw d z ia ła ć  chęciom  r z ą ­
d ó w  i p rze d s ięb io rc ó w  o b chodzen ia  z a s a d y  o śm io ­
godzinnego  dn ia p ra c y . R ó w n ie ż  te m a te m  o b ra d  
m a  b y ć  stosunek międzynarodowych związków 
zawodowych do wojny, oraz mllitaryzmu. P r z e ­
w o d n icz ąc y m  de leg ac ji ang ielsk iej m a  b y ć  P u rc e ll .

Strajk na niemieckim G. Śląsku
Gliwice (P A T ). Z jednoczen ie  g ó rn ik ó w  k o p a ln ia ­

n y ch  kom uniku je , że  s tra jk  n a  Ś ląsk u  po lsk im  roz­
szerza się. P r a c ę  porzuc ili ro b o tn ic y  sp ó łk i a k c y j­
nej d o s ta w y  m a te r ia łó w  k o le jo w y c h  i fa b ry k i d ru ­
tu .

Bytom (P A T ). W  M iećhow acach s tra jk u ją c y  u- 
s iło w a li p rz e m o c ą  n ie  do p u śc ić  ro b o tn ik ó w  d o  ro ­
b ó t k o n ieczn y ch . P rz y s z ło  d o  s ta rc ia . S tra jk u ją c y  
s trz e la li d o  policji, k tó re j u d a ło  się  p rz y w ró c ić  
spokó j. K ilka o só b  a re sz to w a n o .

Z a b rz e  (PA T ). P o ło ż e n ie  n a  Ś lą sk u  opo lsk im  
z a o s trz y ło  się w  g ó rn ic tw ie  i p rz e m y ś le  m e ta lu r­
g iczn y m . Z astra jk o w a li g ó rn icy  w  kopaln i „Ż y ­
cz en ie  Ja d w ig i“. Z h u t s tra jk u ją : D o n n ersm a rk , 
R eden , D eisah ler, M’oguin. W  ciągu  w c z o ra jsz e g o  
p o p o łu d n ia  m ia ły  za s ta n o w ić  p ra c ę  inne kopalinie. 
Z an d a rm erja  w  P a sk o w ic z a c h  z a trz y m a ła  w ó z 
w io z ą c y  ż y w n o ść , z ło żo n ą  p rz e z  lud n o ść  d la  s t r a j­
k u jący ch . N a sk u te k  in te rw e n c ji c e n tra ln e g o  k om i­
te tu  s tra jk o w e g o  w ó z  o d d an o  s tra jk u ją c y m . W' 
G liw icach  o d b y ło  się ezb ran ie  k o b ie t p rze c iw  
dziesięciotgodzinnem n, w zg lędn ie  d w u n asto g o d z iii- 
nem u cz aso w i p ra c y .

—  o o o  —
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Kombinacje rządowe we Francji
P a r y ż  (A W ). W  p ras ie  p o ja w ia ją  się co ra z  n o ­

w e  kom binacje  n a  te m a t o b sa d ze n ia  n a jw y ż sz y c h  
s ta n o w isk . J a k o  k a n d y d a ta  n a  p re m je ra  zgodnie 
w y m ie n ia ją  E d w a rd a  H e rrio t‘a . M u sia łb y  on po­
z y s k a ć  sob ie so c ja lis tó w , k tó ry c h  s ta n o w isk o  nie 
je s t je sz c z e  ca łk iem  w y jaśn io n e . P o w o d e m  tego  
s ą  w ią ż ą c e  ich  u c h w a ły  k o n g re su  p a rty jn e g o . Mo* 
żliw em  jest, że  za jdz ie  p o trz e b a  z w o ła n ia  k o n g re ­
su  ponow nego , k tó ry b y  udzielił frak c ji p a rla m en ­
ta rn e j o d pow iedn ich  d y re k ty w . W  raz ie  w s tą p ie ­
n ia so c ja lis tó w  do  rz ą d u  w y m ie n ian a  p rz e z  d z ien ­
n iki p ra w ic o w e  k a n d y d a tu ra  B ria n d a  n a  p rem je ra  
zd a je  sie b y ć  w y k lu cz o n ą , ze  w zg lę d u  n a  s ta n o ­
w isk o  so c ja lis tó w . N ato m ias t c o ra z  częście j p o ­
w ta rz a ją  n az w isk o  B ria n d a  jak o  p rz y sz łe g o  m i­
n is t ra  sp ra w  z e w n ę trz n y c h . W  sp ra w ie  w y b o ru  
p re z y d e n ta  Iz b y  ze  s tro n y  so c ja lis tó w  o ra z  r a d y ­
k a łó w  w y m ie n ia ją  co ra z  częście j n azw isk o  so c ja ­
lis ty  A lek san d ra  V arenne .

P a r y ż  (A W ). , ,0 ‘o v r e “ donosi, iż  H e rrio t w te d y  
ty lk o  p rzy jm ie  m isję  u tw o rz e n ia  gab ine tu , jeżeli 
ta  n ie  zo s tan ie  u w a ru n k o w a n a  p rz e z  p re z y d e n ta  
republik i, w  p rz e c iw n y m  ra z ie  od m ó w i sw eg o

w sp ó łd z ia ła n ia  i n ie z a w e z w ie  so c ja lis tó w  do u- 
c z e s tn ic tw a  w  rząd zie .

M O Ż L IW O Ś Ć  U S T Ą PIE N IA  M ILLER A N D A  
P a r y ż  (A W ). „ P e tit  P a r is ie n “ donosi, że p re z y ­

d en t M illerand  u stąp i, jeże li m u  n o w y  p re z y d e n t 
m in is tró w  p rz e d ło ż y  p ro g ra m , k tó re g o b y  p rz y ją ć  
nie m ógł.

O Ś W IA D C Z E N IE  H E R R IO T A  
P a r y ż  (P A T ). H e rrio t w  ro zm o w ie  z  z a s tę p c ą  

„M atin a“ o św ia d c z y ł, że  p a r t ja  jego  b ęd z ie  się 
m u sia ła  w  n a jb liż szy m  c z as ie  z re fo rm o w ać . A kcja 
ta  będizie w y m a g a ła  p ew n e g o  czasu . Zanim  to  n a ­
s tąp i, H e rrio t uwaiżat, że  p ow in ien  się  w s trz y m a ć  
od  z a jm o w a n ia  ja k ieg o k o lw iek  s ta n o w isk a . W  k u - 
lo a ra ch  p a rla m en tu  sąd zą , że  H e rrio t obejm ie 
p rz e w o d n ic tw o  w  n o w y m  gab in ec ie  b e z  żad n eg o  
po rtfe lu . W  ziwiązku z  te m  w y m ie n ia ją  B rian d a , 
jaibo k a n d y d a ta  n a  s ta n o w isk o  m in is tra  s p ra w  za­
g ran iczn y ch , z a ś  M essim y‘ego n a  s ta n o w isk o  mi­
n is t ra  w o jn y . Jeże li soc ja liśc i w e sz lib y  d o  rząd u , 
w te d y  ob ję liby  p o rtfe le  p raw d o p o d o b n ie  Bom- 
co u rt, B lurn i Rena/udel, z a ś  te k ę  sk a rb u  o b ją łb y  
A uriol.

S E N A T
(P A T ). Warszawa, 15 m aja .

W d a lsz y m  c iąg u  w c z o ra jsz e g o  po sied zen ia  
w  d y sk u sji n a d  u s ta w ą  o  ubezp ieczen iu  o d  b e z ro ­
b o c ia  s e n a to r  to w . Misiolek, sp rze c iw ił się  s z e re ­
g o w i p o p ra w e k  p ro p o n o w a n y c h  p rz e z  kom isję  i 
p ro s ił  o u trz y m a n ie  te k s tu , u ch w a lo n eg o  p rz e z  
se jm .

W  g ło so w an iu  uchwalono wszystkie p o p raw k i 
komisji W a żn ie jsz e  z ty c h  p o p ra w e k  s ą  n a s tę p u ­
jące: U b ezp ieczen ie  m a  d o ty c z y ć  tylko robotni­
ków od lat 18, nie za ś  ja k  p rz y ją ł S e jm  o d  la t  16; 
ustawa ro zc iąg a  s ię  ty lk o  na przedsiębiorstwa z a ­
trudniające powyżej 5 robotników, je d n ak  R a d a  
m in is tró w  m oże ro zc iąg a ć  je j d z ia łan ie  n a  zakła­
d y  z a tru d n ia jąc e  poniżej 5 ro b o tn ik ó w . P o n a d to  
skreślono a r t.  7, k tó ry  n a k ła d a  n a  p rac o d aw có w , 
w s trz y m u ją c y c h  b e z  s łu szn eg o  p o w o d u  ru ch  z a ­
k ła d u  a lb o  o g ran ic za jąc y ch  liczbę ro b o tn ik ó w , o- 
b o w iąz ek  d a lsze g o  o p ła ca n ia  w k ła d e k  w  c iągu  3 
n as tę p u ją c y c h  m iesięcy . W re sz c ie  przyjęto p o ­
p ra w k ę , w  m y śl k tó re j w k ła d k i są  ob liczane w e ­
dług z a ro b k ó w  ro b o tn ik a  n iew y k w alifik o w an eg o .

N astęp n ie  p rz y s tą p io n o  do  u s ta w y  o  ra ty fik a c ji 
u m o w y  m ię d zy  P o lsk ą  a  Ju g o s ław ją , d o ty c zą ce j 
s to su n k ó w  p ra w n y c h  o b y w a te li obu  istron i p r o ­
to k o łu  końcow ego , p o d p isan y ch  4 m a ja  ub. r. P o  
p rze m ó w ien iu  sp ra w o z d a w c y  sen. B ia łeg o  u s ta w ę  
p rz y ję to .

W  im ieniu  kom isji s p ra w  z a g r . i w o jsk o w e j p ro ­
je k t  usitaw y  o  o rg an iz ac ji k o n su la tó w  i cz y n n o ­
śc iach  k o n su ló w  z re fe ro w a ł sen. d r. B uzek .

W myśl w n io sk u  re fe re n ta  Senat uchwalił zapo­
wiedzieć zmiany w ustawie.

P o  re fe rac ie  sen. Ja n u sz e w sk ie g o  upn zy ję to  u- 
s ta w ę  o o fice rach  m a ry n a rk i w o jen n e j z  p ew n em i 
zm ianam i.

W  m y śl w n io sk u  seta. Ja ck o w sk ie g o  u ch w a lo n o  
zapowiedzieć zm iany  w  u s ta w ie  w  sp ra w ie  s p rz e ­
daży n ieruchom ości w  b. za b o rz e  ro sy jsk im .

P rz y s tą p io n o  d o  u s ta w y  o  p o cz ta ch , te le g ra fa c h  
i  te lefonach .

W  g ło so w a n iu  w sz y s tk ie  p o p raw k i kom isji p r z y ­
ję to .

P o  re fe rac ie  sen . S re d n iaw sk ie g o  p rz y ję to  u s ta -
w ę  o  p o śred n ic tw ie  p ra c y  z w p ro w a d ze n iem  p o ­
p ra w e k  n a tu ry  s ty lis ty a zn e j.

P rz y s tą p io n o  d o  u s ta w y  o  u w łaszc zen iu  b. cz y n - 
sz o w n ik ó w  w  w o je w ó d z tw a c h  w schodn ich .

S p ra w o z d a w c a  sen . S m ólsk i an a liz o w ał z a s a ­
dnicze p o sta n o w ien ia  u s ta w y , w sk az u ją c , że  u s ta ­
w a  m a  w ielk ie  zn aczen ie  d la  :<)k-v,Tf«tacji k o n s ty ­
tucji, g d y ż  w k ra c z a  w  dziedz inę w y w ła sz c z e n ia , 
p ro p o n o w a n e  p rz e z  kom is ję  p o p ra w k i i z a ją ł się  
om ów ien iem  sto su n k ó w  n a  k rasach . N a te m  po­
siedzen ie  zam kn ię to , n a s tęp n e  dziś.

(P A T ) Warszawa, 15 m aja.
N a d z is ie jszem  posiedzen iu  p rz y s tą p io n o  d o  u s ta ­

wy o pracy młodocianych kobiet.
S p ra w o z d a w c a  kom isji g o sp id a rs tw a  sp o łeczn e­

go, se n a to r  ks. A lb rech t (Chd) podniósł, że  kom i­
s ja  S en a tu  w p ro w a d z iła  zasadnicze zmiany, o raz , 
że  n ie k tó re  k w e s tje  p o w in n y  b y ć  z a ła tw io n e  w  
d ro d z e  osobnej u s ta w y . W a ż n a  zm ian a  d o ty c z y  
a r ty k u łu  o pracy położnic. W n io sek  kom isji po- 
wflada, że k o b ie ty  m o g ą b y ć  zw o ln ione  od p ra c y  
p o  p rzed ło żen iu  ś w ia d e c tw a  lek arsk ieg o , że  p o ró d  
p o ró d  m oże n a s tąp ić  w  ciągu  sześc iu  tygodn i, ale 
nie wolno za tru d n ia ć  k o b ie t na dwa ty godn ie  
przed porodem.

Im ien iem  kom isji p ra w n ic z e j p rz e m a w ia ł sen a­
to r  B alińsk i, p ro p o n u jąc  sz e reg  zm ian.

M in iste r p ra c y  S im on z a z n a c z y ł, że k o m is ja  S e ­
n a tu  w p ro w a d z a  s z e re g  p o p ra w e k , k tó re  w y jd ą  
n a  d o b ro  sp ra w y .

S e n a to r  P ra u s s  b ro n ił p o p ra w k i m niejszości, 
k tó ra  ż ą d a  o c h ro n y  p rac o w n icze k  w  za k re s ie  b iu ­
ro w o śc i.

P o  p rzem ó w ien iach  obu  sp ra w o z d a w c ó w  p r z y ­
ję to  s z e re g  w n io sk ó w  kom isji z w y ją tk ie m  p o ­
p ra w k i d o  a r ty k u łu  16.

P rz y s tą p io n o  do  d y sk u sji n ad  p ro jek tem  u s ta w y  
o uwłaszczeniu czynszowników, b y ły c h  d łu g o le t­
n ich  d z ie rż a w c ó w  n a  k re sa c h  w schodn ich .

P rz e m a w ia li  se n a to ro w ie  L e w c zan o w sk i (klub 
uk ra iń sk i), K rzy żan o w sk i, N o w ak  i re fe re n t Sm ól- 
ski, poczem  u s ta w ę  p rz y ję to  z  szereg iem  p o p ra ­
w ek  kom isji, p o p raw k i m n ie jszości odrzucono .

N astęp n e  p osiedzen ie  28 bm

Kongres socjalistów francuskich
Paryż. (PA T ). Z a rz ą d  partii socjalistycznej, po­

stanowi? zwołać do Paryża na l i 2 czerwicą nad- 
zwyczajna* sesje kongresu partyjnego.

Nieprawdziwe informacje o wstąpieniu 
p. Thugutta do rządu

Warszawa ( to i  w ł .  „Naipnz.“). „G a z e ta  P o ra n ­
n a “ (D w u g ro s^ó w k a) p o d a ła  „ se n sa c y jn ą “ w ia d o ­
m o ść , ja k o b y  p re z e s  W y z w o le n ia  pos. T h u g u tt 
m ia ł w e jś ć  d o  rz ą d u  ja k o  m in is te r s p ra w  w e ­
w n ę trz n y c h . J a k  się  okaizuje, w iad o m o ść  ta  je s t 
wyssana z palca.

Polska spłaca długi 
zagraniczne

Warszawa (tel. w ł. „N ap rzo d u “). S k a rb  p a ń ­
s tw a  sp łac ił w o sta tn im  czas ie  firm ie a m e ry k a ń ­
sk ie j B aldiw ina 14 p ro c e n t n a le ż y to śc i za  d o s ta r ­
czone p a ro w o z y , 40 p ro c e n t n a le ż y to śc i am ery k ań  
sk iem u  C z e rw o n em u  K rzyżow i, 28 p ro c e n t d ługu  
h o len d ersk ieg o  z a  d o s ta rc zo n e  w  r. 1919 m a te rja - 
ły  o d z ieżo w e , o raz  n a  z a p ła tę  k u p o n ó w  od p o ż y ­
czk i am ery k ań sk ie j, w y a sy g n o w a ł 2,112.158 do la­
ró w .

Zmiany w dyplomacji polskiej
Warszawa (tel. w ł. „N ap rzo d u “). P o se ł polski 

w  W a sz y n g to n ie  p. W ró b le w sk i p rz y b y w a  po ju ­
trz e  do W a rs z a w y . P .  W ró b le w sk i już  nie w ró c i 
n a  sw o je  s tan o w isk o .

P o se ł w  B ra z y lii p. P ró sz y ń sk i, b a w ią c y  o b e ­
cnie w  W a rsz a w ie , n ie  w ró c i już  n a  sw o je  s ta n o ­
w isk o . N asitępcą jego  zo s tan ie  p. Ju ry s to w sk i, ra d ­
c a  p rz y  p o se ls tw ie  w  P a ry ż u .

W  zw ią zk u  z lik w id ac ją  s p ra w y  Ja w o rz y n y  m a 
b y ć  o b sad zo n e  p o se ls tw o  po lsk ie  w  P ra d z e . Ja k o  
k a n d y d a ta  na p o s ła  w y m ie n ia ją  p. L asock iego , o - 
becn ie  p o s ła  w  W iedn iu . D o ty c h c z a so w y  z a s tę p c a  
p o s ła  p. B a d e r  zo s tan ie  p o w o ła n y  do  s łu ż b y  w  m i­
n is te rs tw ie  s p ra w  za g ran ic zn y c h .

Wywóz bydła i nierogacizny
Warszawa. (T el. w ł. „N aprz .“ ). N a posiedzen iu  

se jm ow ej kom isji ro lnej w  p o łączen iu  z kom isją  
do  w a lk i z  d ro ż y z n ą  m in is te r  ro ln ic tw a  p. Ja n i­
cki zak o m u n ik o w a ł, że  R a d a  m in is tró w  zgodlziła 
się  n a  w y w ó z  b y d ła  b e z  opłait, zaś n a  w y w ó z  n ie­
ro g a c iz n y  z a  o p ła tą  3  z ło ty c h  od! s z tu k i

Fałszywe dolary i funty
W a rs z a w a  (tel. w ł. „Naiprz.“). W  o sta tn ich  

dn iach  p o ja w iły  się  fa łs z y w e  b an k n o ty  10-dolaro- 
w e  i 5 -fun tow e . W e d łu g  d an y c h  p o licy jn y ch  fa l­
sy f ik a ty  te  są  p rz e m y c a n e  d o  P o lsk i z  A ustrji, 
W ę g ie r  i N iem iec.

Spadek franka
P a r y ż  (A W ). W  zw ią zk u  ze  spadk iem  fra n k a  

fran cu sk ieg o  „T e m p s“ donosi, i i  s p ra w a  ta  b y ła  
p rzed m io tem  o b ra d  r a d y  m in is tró w . M in ister sk a r ­
b u  M a rsa l o trz y m a ł z lecen ie  p rze d s ięw z ięc ia  w sz y  
stk ich  ś ro d k ó w  d la  p rze c iw d z ia ła n ia  akcji, sk ie ro ­
w an e j p rze c iw k o  w alu c ie  francusk ie j.

Międzynarodowa 
konferencja emigracyjna

R zy m . (P A T ). N a K apito lu  o tw a r to  w o zo ra j m ię­
d z y n a ro d o w ą  ko n feren c ję  em ig racy jn ą , p rz y  u- 
d zia le  d e le g a tó w  59 p a ń s tw . M ussolini w y g ło s ił 
p rzem ów ien ie , w  Ictórem  ż y c z y ł konferencji po­
m y śln y ch  w y n ik ó w  irracy .

Układy o zażegnanie strajku 
w Niemczech

B erlin  (A W ). W  m in iste rjum  ro b ó t pub licznych  
ro zp o c zę ła  s ię  w cz o ra j kon ferenc ja , k tó re j celem  
je s t usunięcie  konflik tu  w  zag łęb iu  R u h ry . N araz ie  
o d b y ły  się  p rz y g o to w a w c z e  p ra c e , p rz y  k tó ry c h  
om aw ian o  sz c z e g ó ły  i u sta lo n o  je . U cz es tn icy  z o ­
b o w iąza li s ię  z a ch o w a ć  m ilczen ie aż  do  po w zięc ia  
u ch w a ł, je d n ak o w o  już  w iadom o, że do jdz ie  w  n a j­
b liż szy ch  dn iach  do porozum ien ia .

Prezydent Coolidge przeciw 
wykluczeniu Japończyków

Waszyngton. (PAT). Prezydent Cooligde zapro­
sił przywódców stronnictw Izby reprezentantów,
i ponow nie  za w iad o m ił o  pog lądzie  rcad u , że w y ­
k luczen ie  Ja p o ń cz y k ó w  od  im igracji, pow inno  b y ć  
od roczone  d o  czasu  u k ończen ia  ro k o w a ń  d y p lo ­
m a ty cz n y ch .

związki i zgromadzenia
— o—

P O S IE D Z E N IE  W Y D ZIA ŁU  RADY Z W IA Z - 
K Ó W  Z A W O D O W Y C H  odbędz ie  się  w  so b o tę
o godz. 6 w iec ó z r ul. D u n a jew sk ieg o  5 II p . O 
p rz y b y c ie  są  p ro sze n i w  szczeg ó ln o śc i to w . Zając, 
Opiustdl, W a lig ó ra . N a p o rz ą d k u  d z ien n y m  sp ra ­
w y  b a rd z o  w aż n e .

O R G A N IZA C JA  R O B O T N IK Ó W  P IE K A R . 
SK IC H  ca łe g o  K ra k o w a  o d b ęd z ie  zg ro m ad zen ie  
w  n iedzie lę  18 bm . o  godz. 10 p rze d p o ł. p rz y  ul. 
D u n ajew sk ieg o  5 II p . O b ecn o ść  w sz y s tk ic h  cz łon ­
k ó w  ko n ieczn a  z p o w o d u  w a ż n y c h  sp ra w .

Repertuar
—o —

T E A T R  IM . JU L . SŁO W A C K IE G O
P ią te k : „T a jem n iczy  p a n “.
S o b o ta  p o p o ł.: P rz e d s ta w ie n ie  K oła k la sy k ó w ,

w iec z .: „T a jem n iczy  p a n “.
N iedzie la  popo ł. o  3: „K ościuszko  pod R a c ła w i­

cam i“ , w iec z .: „P an i X “ .

T E A T R  B A G A TELA
P ią te k : „G dy  k o b ie ta  za p rag n ie“ .
S o b o ta  popo ł.: „D r. S tieg litz“ , w iec z .: „G d y  ko­

b ie ta  p rag n ie“ .

T E A T R  M IE JSK I O PE R E T K A
P ią te k :  „Teaitr z a m k n ię ty “.
S o b o ta : „D zidzi“ .
N iedzie la  popo ł.: „M ad am e P o m p ad o u r“ , w iecz.: 

„D zidzi“ .

K O L E G JU M  W Y K Ł A D Ó W  N A U K O W Y CH
(R y n ek  A -B  39) 

o  god»:. 7 w iec zó r 
P ią te k . P ro f. uniw . d r. T ad . G ra b o w sk i: D zie jow e 

znaczen ie  fitorzofji K anta .

K IN O TEA TR Y
U ciecha (od p o n ie d z ia łk u ): T rz e c h  m u szk ie te ró w  

se rja  5 i 6.
P ro m ie ń : A gon ja  o r łó w .
Z a c h ę ta : Ź óhy  d y p lo m a ta .
Rec&urfa. O gnhrte znam ię, d ra m a t s ia e r^ a A ifc i .
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Geny ogłoszeń
Za 1 wiersz milimetrowy :

Z w y k ł e  1 0  gr. —  N a d e s ł a n e  2 5  gr. —  P o  k r o n i c e  3 0  gr.
■................  ■ - ..........N a  I. s t r o n i e  4 0  g r o s z y  =..............................■■■................. ■

Cenv ogłoszeń
Ogłoszenia zamiejscowe 50°/o droższe. Ceny powyższe obowiązują od dnia zmiany w nagłówku. Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń administracja

nie odpowiada.
D Z I A Ł  I N S E R A T O W Y  „ N A P R Z O D U “  D U N A J E W S K I E G O  5 . —  T E L E F O N  3 1 0 .  —  KONTO PKO. KRAKÓW Nr. 4 0 0 .6 7 0

i

ADAMA MICKIEWICZA

DO NABYCIA

WE WSZYSTKICH ROBOTNICZYCH 
SPÓŁDZIELNIACH ZWIĄZKU

„ P R O L E 1 A R J A T  “

M aszyny
do szycia „S. SINGERÀ", do 
pisania „MERCEDES“ sprze­
daje najtaniej Silber, Kraków, 
Dietlowska 109. 771

R o b o t n i c e
zostaną przyjętę do lekkiej 
pracy fabrycznej. Wiadomość: 
„PURUS“, Biały Prądnik. 679

1 0  stolarzy
do robót stolarskich, budow­
lanych p o s z u k u j e  F i r ma  
„Muanyi* w Krakowie.

o b e z n a n a  z  e k s p e d y c ją
oraz

[SKINI
poszukiwane do dużego
magazynu z futrami wia­
domość JACHIMSKI, Szlak 

L. 3, g. 13—15. 726

SENSACYJNA H O W O S U
Już wyszła z Oiukii nakładem wydawnictwa .Naprzodu* broszura podtytułem:

KTO SIE ZBOGACIŁ S  
A KTO ZUBOŻAŁ

(B ila n s  p ię c io le tn ie j  I n f l a c j i )

napisał M. I G N O T U S
Autor, doskonały znawca [życia gospodarczego i wtajemniczony w jego zakulisowe stosunki, 
obfitym materjałera gruntownie wyjaśnia i barwnie oświetla szybkie bogacenie się kapitalistycz­
nych sfer bankowych, przemysłowych i handlowych w erze powojennej kosztem kias pracujących 
fizycznie i umysłowo. Zarazem rzuca autor trafną myśl opodatkowania wzbogacenia się inflacyjnego.

CENA 500.000 Np., Z PRZESYŁKA. 700.000 M d .
Do nabycia w Administracji .NAPRZO DU ", krakfiw, ulica Dunajewskiego 6, oraz we wazy3tklch 

»klepach spółdzielni „P R O LET A R IA T '. -  W ysy łk i za nadesłaniem gotów ki

W A Ż N E ! L O K A T O R Z Y ! W A Ż N E !

»
0

N O W A  U S T A W A
O  O C H R O N I E  L O K A T O R Ó W
z objaśnieniami, ze sprawozdaniem Sejmowej i Senackiej Komisji Prawniczej i TABELKĄ 
DO OBLICZANIA STAWEK PROCENTOWYCH KOMORNEGO wedle rubli, marek 

niemieckich i koroa austrjackich, a więc do użytku w całem państwie
opracował Dr. JÓZEF ROSENZWEIG, adwokat i radca miejski w Krakowie 

w yszła z druku nakładem  Związku Stow arzyszeń  Sp ó łd zie lczych  „Proletariat“
CENA 5 0  GROSZY =  9 0 0 .0 0 0  Mk.

Zamówienia przyjmuje Związek robotniczych Stow. Spółdzielczych w Krakowie XXII, ul. Lwowska 2. — 
Nabywać można we wszystkich konsumach robotniczych, w Administracji „Naprzodu*, ul. Dunajewskiego 5

i w miejscach sprzedaży dzienników. ■«-
Czysty dochód przeznaczony na rzecz ofiar 6-go listopada i kolonje d!a dzieci robotniczych.

i
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W A G I CECHOWANE
poleca 768

S. SATTLER, Kraków

Z a r z ą d  P a ń s tw o w e j  Z u p y  S o ln e j  w  B o c h n i

ogłasza

przetarg ofertowy
na sprzedaż następujących przedmiotów:

1. Jeden kocioł lokomobilowy .Wolfa“ 7 Atm. 28 ms 
powierzchni ogrzewalnej, używany. Cena podsta­
wowa 500 zł.

2. Jeden kocioł lokomobilowy „Borsiga" 6 Atm. 16 ma 
powierzchni ogrzewalnej, używany. Cena podsta­
wowa 450 zł.

3. Części żeliwne łamaka Kruppa (podstawa i koła za­
machowe). Cena podstawowa 0 05 zł. za 1 kg.

4. Koło linowe 3500 m/m, szerokie 350 m/m, na 5 lin, 
średnica otworu w głowie koła 140 m/m. Cena pod­
stawowa 0 07 zł. za 1 kg.
Dwa koła linowe o średnicy 620 m/m na 6 lin. 
na podstawowa 0 07 zł. za 1 kg.
Rama i cylinder z tłokiem parowej maszyny o 
do 60 HP. Cena podstawowa 0’05 zł. za 1 kg.

7. 210 szt. osi do wozów gospodarczych zupełnie 
wych. Cena podstawowa 0’40 zł. za 1 kg.
Oferty należy wnieść najpóźniej do dnia 2 czerwca

br. w biurze Zarządu Żupy Solnej w Bochni. 751
Z a rzą d  Ż u p y  S o ln e j .

Fabryka Portland cementu
BERNARD LIBAN i Ska W KRAKOWIE—BONARCE
poszukuje na stale zajęcie uzdolnionego, samodzielnego

czeladnika blacharskiego
Zgłoszenia osobiste ze świadectwami w biurze fabrycznem 

w Bonarce. 769

K O M I T E T  M I E J S C O W Y  P .  P .  S .

W  TRZEBiUa
poszukuje

chłopca  
do roznoszenia „Naprzodu“
z całodziennem utrzymaniem i z płacą wedle 
umowy. — Zgłoszenia od 8—6 u tow. Szuwary 

w Trzebini.

D r u k a r n ia  L u d o w a
Dunajewskiego 5.

O G Ł O S Z E N IE .

We czwartek dnia 22 maja 1924 o godz. 7 wieczór
odbędzie się

w lokalu Drukarni Ludowej przy ul. Dunajewskiego 5

B o c z n e  
W a ln e  Z g r o m a d z e n ie

K

■ M t e e ttnmecwmmmm m «  1

członków „Drukarni Ludowej
Spółki zarej. z ogr. odp. w Krakowie.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Wybór przewodniczącego.
2. Odczytanie protokołu ostatniego Walnego Zgromadzenia.
3. Zmiana statutu.
4. Sprawozdanie z czynności Zarządu i złożenie rachun­

ków za r. 1923.
5. Wnioski Zarządu co do rozdziału zysku.
6. Wnioski i interpelacje członków.

Dyrekcja.

■Wydawca: Emił Haecker. — Redaktor odpowiedzialny: Marjan Porczak. — Drukarnia Ludowa w  Krakowie, ulica Dunajewskiego 5 (tel. 1310).


